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Jesienne Chmury nad Polska 


Warszawski korespondent berlińskiej „Vos- 
sische Zeitung" Immanuel Birnbaum, którego 
korespondencje wyróżniają się życzliwym Sto- 
sunkiem do Polski, rzeczowością ł głębszem a 
trafnem ujmowaniem polskich zagadnień poll- 
tycznych, opatrzył swą korespondencję o wy- 
wiadzie inarszałka Piłsudskiego tytułem: „No- 
wy zamach stanu Piłsudskiego?“ | podtytu- 
łem: „Chmury jesienne nad polskim parlamen- 
tem“. Ten podtytuł zwięźle i wieruie określa 
sytuację: w jesieni ma rząd przedłażyć Sej- 
mowi swój projekt zmiany konstytucji I wtedy 
ma w polską reprezentację narodową uderzyć 
grom, którego zapowiedź usłyszeliśmy właśnie 
w wywiadzie marszałka Piłsudsklego. Zbiera- 
ią się tedy już teraz, w ciągu lata, jesienne 
chmury nad polskim horyżontem politycznym. 

l patrzymy na to, jak te chmury z dnia na 
dzień zgęszczają się coraz groźniej. Wprawdzie 
w Polsce często bywa, jak powiada staropol- 
skie przysłowie, z wielkiej chmury mały 
deszcz. Może i tym razem tak będzie, ale wię- 
cej zdaje się przemawiać za tem, że tel jesieni 
z chmury doprawdy na parlament polski spad- 
uie druzgocący grom. 

Jak wczoraj donieśliśmy w telefonicznej de- 
peszy z Warszawy, opracowywuje się obec- 
nie rządowy projekt zmiany konstytucji, ma- 
jący zdegradować Sejm i uśmiercić t. zw. „sej- 
imowładztwo*. Jak daleko idąca ma być ta de- 
fradacja i jakie Źródło władzy ima zastać wpro 
wdzone w miejsce woli większości narodu, 


wyrażonej głosowaniem, o tem dotąd jeszcze 
po za ogólnikami mało wiadomo. Ale za to 
coraz dokładniej i coraz wyraźniej słychać 
groźbę, że ta zmiana konstytucji będzie wpro- 
wadzona bez względu na to, czy Sejm się na 
nią zgodzi, czy nie. Jeśli nie, to obejdzie się 
bez jego zgody i współpracy. Albowiem t. zw. 
współpraca ma polegać wyłącznie na ślepym 
posłuchu, bez własnego zdania, bez „gadania“, 
po wojskowemu: „rozkaz!“ Jeśli Sejin inaczej 
pojmie swą współpracę przy rewizji konsty- 
tucji, zostanie rozwiązany, a zmieniona konsty- 
tucja zostanie „oktrojowana" czyli, mówląc po 
polsku, siłą narzucona. Zapytanie się Sejmu o 
zdanie, przedłożenie mu projektu rządowego 
da narad | głosowania — ma zatem być tylko 
krótką ceremonią, tylko nieobowiązującą do 
niczego formalnością. 

W programie obchodu dziesięciolecia wskrze 
szenia niepodległego państwa polskiego ten 
eksperyment ustrojowy stanowić ma główny 
punkt, reszta będzie tylko uroczystą dekoracją. 
Polska lubi urpczystości, obchody, parady, u- 
pojenia. Ale po uroczystości czeka ją znowu 
żnojny i trzeźwy dzień powszedni ze swojetni 
szaremi troskami, kłopotami, trudnościami... 
Czy sprosta im zachwiana moc cudotwórcza u- 
stroju z połamanemi żebrami, — wypróbule 
przyszła historia. Czekać z cierpliwością fata- 
listów na następstwa i całą troskę zdać na 
przyszłych, nieurodzonych jeszcze „niezna- 
nych geniuszów* — oto rola, jaką zmieniona 
konstytucja przeznacza narodowi... 


Spodzicwane ROWE oświadczenie 
marszałka Pilsudskicoe w Wilnie 


Warszawa, 10 lipca. (Tel. wlasny Naprzodu“). 
W dni 12 sierpnia odbędzie się w Wilnie do- 
roczny zjazd legionistów. Podczas zjazdu marsz. 
Piłsudski ma wygłosić wlelką mowę polityczną. 
w której stormułuje podobno swój program rewi- 
zł konstytucji, a raczej przebudowy ustroju pań- 


stwowego, oraz ujawn| drogi, jakiemi chee do; 
do tego celu. 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NIE WYJEŻDŻA 
DQ RUMUNJI 
Warszawa, 10 lipca. (Tel. wlasny „ Naprzodu” 
Marszałek Pilsudski zaniechał swej AOR ZA, 
Rumunji i ferje lenie spędzi w Sulejówku 


Jak Litwa rozbiła układy z Polską 


NOTA LITEWSKA 


Poseł litewski w Berlinie p. Sidikauskas wysto- 
sował dn. 23 czerwca r. b. do posła polskiego w 
Berlinie p. Olszowskiego następującą notę: 

„Panie ministrze. Z polecenia mojego rządu mam 
zaszczyt przesłać pani w załączeniu projekt trak- 
tatu między Republiką Litewską i Republiką Pol- 
ską w wykonaniu postanowienia Rady Ligi Na- 
rodów z 10 grudnia 1927 r. 

Zdaniem mojego rządu projekt ten mógłby sta- 
nowić podstawę narad przyszłego plenarnego po- 
siedzenia konferencji posko-litewskiej, jakkolwiek 
niektóre jego klauzule odnoszą się do prac ko- 
misji, które w nalbliższym czasie obradować bę- 
dą w Kownie i Warszawie. 

Rząd litewski byłby szczęśliwy. otrzymując 
możliwie przed najbliższem posiedzeniem spostrze- 
żenia i uwagi rządu polskiego, dotyczące tego 
proiekiu. 

Prosząc Pana, aby zechciał przesłać załączony 
przy niniejszem dokument rządowi Rzeczypospoli: 
tej Polskiej, proszę Pana, Panie Ministrze, o przy- 

" ięcie wielokrotnych wyrazów mojego wysokiego 
Poważania Sldzikauskas. 


| 


TEKST PROJEKTU LITE'*SKIEGO 

Tekst załączonego projektu zawiera następują- 
ce artykuły: 

Art. 1. Wysokie układające się strony zgadzają 
się na to, że terytorium położone między granica 
litewsko-rosyjską. wyznaczoną w art. 2 traktatu 
pokojowego w Moskwie z dnia 12 lipca 1920 r. 
a linią demarkacyjną ustalona przez Radę Ligi Na- 
rodów dn. 3 lutego 1923 r. stanowi terytorium u- 
znane za sporne przez oba państwa. 

Art. 2. tytuly prawne, na których opierają się 
wzajemiie roszczenia, są: traktat pokojowy mo- 
skiewski z dma 12 tipca 1920 r., przyznający to te- 
rytorjium Litwie i posłaiowienie konferencji Amba- 
sadorów, przyznające to samo terytorium Polsce. 

Art. 3. Zgodnie ze stypulacjami traktatu w Su- 
walkach z dnia 7 października 1920 r. Wysokie 
układające się Strony zobowiązane są do załatwie- 
nla kwesti ich granic wyłącznie za pomocą środ- 
ków pokojowych. 

Art. 4. Po ustaleniu grawicy między Liiwą i Pol- 
ską między obydwoma państwami zostanie za- 
warty pakt o nieagresji 1 traktat arbitrażowy. 

Art. 5. Linia, dzieląca sporne terytorium niepo- 
dległej Litwy, będzie uprzednio określona pod naz- 
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wą linj administracyjnej lltewsko-polskiej i po- 
zostanie pod łą nazwą aż do ostatecznego uregu- 
lowania granic obu państw. 

Art. 6. Ustrój, jakiemu zostanie poddana linja 
administracyjna litewsko-połska, jest ustalony w 
aneksie 1. 

Art. 7. Wysokie układające się strony stwier- 
dzają, że dla zapewnienia pokoju między Litwą i 
Polską i dla stworzenia warunków koniecznych do 
szczerej współpracy należy w pierwszym rzędzie 
przystąpić natychmiast do częściowego zlikwido- 
wania roszczeń przeszłych, do dania gwarancji 
wzajemnego bezpieczeństwa i otwarcia ruchu mię- 
dzy obywatelami obu państw. 

Art. 8. Z zastrzeżeniem roszczeń za szkody wza- 
jemne, wynikające z działań wojennych, lub z in- 
nych aktów, Polska zobowiązuje się do zapłace- 
nia Litwie sumy ... . milionów dolarów amery- 
kańskich jako wynagrodzenie za szkody spawa- 
dawane akcją napasiniczą generała polskiego źe- 
ligowskiezo. 

Art. 9. Wysokie Układające się Strony zobowią= 
zują się nie wszczynać, ani nie tolerować żadnego 
rodzaju propagandy na terytorium, znajdujące 
się pod ich administracją, jako też nie tolerować 
żadnęj organizacj! zbrojnej, lub innej, wymierza* 
lej przeciwko istnieniu, lub bezpieczeństwu pań- 
stwa, lub jego rządu. 

Art. 10. Na spornem terytorium zostanie stwo- 
rzona wzdluż linji administracyjuej polsko-litew- 
skiej szeroka na 50 kilometrów strefa zdemilitary- 
zowana. 

Art. 11. Wprowadzenie lub utrzymywanie jakiej- 
kolwiek siły zbrolnej, jakoteż I budowanie obwa- 
rowań lub składów broni i amunicji Będzie na te- 
renie lej sircty zdemifitaryzowanej wzbranione. 

Art. 12. Przekroczenia arlykułów 9, 10 I 11 bę- 
dą uważane za akty agresji przeciwko drugiej u- 
kladającej się Stronie. 

Art. 13. Ruch między Polska i Litwą. jak też 
i komunikacja pocztowa i telegraficzna odbywać 
się będą przez stacje graniczne, przeznaczone do 
ruchu z innemi państwami. 

Art. 14. Terytorium sporne i jego mieszkańcy 
nie moza brać udziału w tym ruchu. Regulamin 
ruchu litewsko-polskiego jest zawarty w załącz- 
niku II. 

Art. 15. Trakiat ni y nie sprzeciwia się w 
uiczem trakiatowi Suwalskizmu z 1920 roku. Trak- 
tat i jego załączniki stanowią nierozdzielną całość. 
Będzie on ratyfikowany, skoro tylko zajdzie tego 
możliwość, a wymiana ratyfikacji nastąpi w .. - 

ODPOWIEDŹ POLSKA 

W odpowiedzi na powyższą notę wystosowa- 
na zosłała d. 9 lipca do posła litewskiego w Ber- 
linie p .Sidzikauskasa nota następująca: 

„Panie Ministrze. W odpowiedzi na notę Pana 
z dnia 23 czerwca 1928 r. i na projekt traktatu. 
mającego być zawartym między Polską i Litwą. 
który był przy nocie załączony, mam zaszczyt 
z polecenia swojego rządu, podać do Pana wia- 
domości, co następuje: 

Z głębokiem zdumieniem rząd polski zapoznał się 
z projektem traktatu, który rząd litewski mu 
przedstawił, projektem, który, zdaniem tego rzą- 
du, powinien służyć za podstawę do ogólnego po- 
rozumienia między obydwoma państwami. 

Uważając, że z jednej strony projekt ten nie od- 
powiada uchwale, powziętej przez radę Ligl Na- 
rodów dnia 10 grudnia 1927, do której rząd połski 
pragnie się ściśle zastosować, i że z drugiej stro- 
ny, projekt ten usiłuje poddać pod dyskusję nie- 
naruszalność terytorialną Polski, dyskusję, w któ- 
ra strona polska z niklm wdawać sle nie może, 
rząd polski żałuje, że nie może przyjąć do wiada- 
mości propozycji rządu litewskiego. 

Jednakże rząd mój jest gotów do dalszego pro- 
wadzenia bezpośrednich rozmów z rządem litew- 
skim, mających na celu stworzenie między oby- 
dwoma państwanii „dobrego porozumienia, od któ- 
rego zależy pokój”, zgodnie z wyżej wymienioną 
uchwalą rady Ligi Narodów i w fym celu propo- 
auie rządowi litewskiemu prowadzenie w dalszym 
ciągu będących w toku rokowań, w ramach usta- 
lonego w marcu r. b. ua konierencji w Królewcu 
1 programu. K. Wyszyński, charge d'affaires. 
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Po przebytei niewoli 


Nie o kontynuowanie polemiki, powstałej na tle 
ostatniego wywiadu marszalka Piłsudskiego" cho- 
dzić tu nam hędzie. Chcemy tu jeno podkreślić ste- 
pioną wrażliwość społeczeństwa naszego — zna- 
cznego jego odłamu — na slowa, które inu w u- 
szach, jak świst bata drzać powinny. Ta właśnie 
obojętność, ten fakt, że w podobny sposób może 
marszałek Piłsudski nawet urabiać sobie czy ubi- 
jać opinię, może traktować takie wystąpienia, ja- 
ko eta} przygotowawczy dla swoioł dalszych pla- 
nów — wywołał największe zdziwienie zagranicy. 

Korespondent np. „Vossiscłie Zeitung" podnosi, 
że zwyż slulecia obcego panowania w Polsce od- 
zwyczaiło bardzo społeczeństwo polskie ad jego 
dawnej dumy, szczycącei się wolnością. Podkre- 
šla on, że właśnie w niektórych sferach ton, w ja- 
kim odzywa się marszałck Piłsudski, imponuje, 
budzi podziw. (Nie dalej, niż wczoraj notowaliśmy 
takie zlosy z obozu konserwatywnego). 

A równoległe z tym faktem widzimy inne zjawi- 
sko, świadczące o tem stępieniu wrażliwości w 
tym wypadku — przy occie faktu historycznego- 

W Polsce odbywają się obecnie ciągłe korona- 
cie cudownych obrazów Matki Boskiel. Kler wt- 
dzi, że tego rodzaju obchody, choć się powtarzają, 
pociągają za sobą wciąż znaczny napływ piel- 
grzymów. Trudno mu się dziwić, że kwe żelaza. 
nóki gorące. że ogląda Się wciąż za jakimś jeszcze 
uieukoronowanyni obrazem. ażeby nowe masy 
pątników zmobilizować na nową uroczystość. 

Ale przy tej okazji różm kaznodzieje i świeccy 
orałorowie lub dziennikarze klerykalni przypomi- 
nają jako moment, podnoszący na duchu t w dzie- 
jach Polski epokawy — śluby Jana Kazimierza i 
zbożną elekcję, mocą której nadany został Matce 
Boskiej tytuł „Królowej Polski". 

Czy są to chwile — nie z kościelnego punktu 
widzenia, lecz narodowego — takie, które Polske 
opromieniły jakims blaskiem. podniosły na jakiś 
"wyższy szczebel dziejówy? Z punktu widzenia 
kościelnego może być up. momentem duszozbaw- 
czym jakaś ciężka niemoc, która czlowieka ugina 
i czyni zeń pokornezo penitenta. W strachu i w 
przerywającym ga jakimś rozbłysku nadziei. że 
imoże nieszczęście da się adżegnać skruchą i mo- 
dlammi — w tych właściwościach ludzkich kler słu- 
sznie włdzieć może silną ostoję swolch wpływów 
zarówno religijnych, jak politycznych. 

Ale na arenic dziciowei nie są to żadne wspom- 
niema krzeplące swem bahaterstwem, zdolne w 
wolnem państwie sprzyjać wyrabianiu (nie myśli- 


my tu o jakiemś wypaczeniu szowinistycznem) go- 
dności narodowej. Innemi faktami chlubić się mogą 
dziele Palski. 

Wiemy, jaką była fizjognomia polityczna króla 
Jana imierza: mieszanina pychy i braku god- 
ności. uporu i defetyzmu. a więc utraty ducha w 
krytycznych chwilach... 

Ani polityk, ani wódz w czasach, które wyma- 
gały tych dwoiakich ad króla walorów. Wycho- 
wanek jezuicki i eks-kardyna! — bardziej święto- 
szek i bigot, niż natura religijna, oddaje państwa, 
którem żle wlodarzył w apiekę Matce Boskiej. 

Przy tej okazji ślubuje poprawę nawet stosun- 
ków kmiecych w Polsce — choć władza jego bez- 
silna, chociaż on właśnie w paktach z Tatarami 
godzi się na to, ażeby oni, opuszczając ziemię pol- 
ską, brall w jasyr łudność. Bezsilny, ażeby im prze- 
szkodzić, ale tak mało posładający godności, że ta- 
kie pakly zawiera. 

Nim krzyżactwa utonęło w lnieranizmie. ona 
właśnie rozwijało u siebie szczególny kult Marii, 
uprzedzając swoją „gorliwością“ Polskę. Ono u- 
ważało, że znajduje się pod szczególną opieką Ma- 
tki Boskiej. Ono budowała grody. imieniem Marji 
nazywane. Gdy mistrz zakonny swoją rezydencją 
uczynił Malborg (Marienburg) nakazał on całemu 
podwładnemu rycerstwu śpłewy oodzienne na 
cześć Marii. Legendy krzyżackie pelne były cudów 
na temat tego, jak Matka Boska broni swojego 
umiłowanego Zakonu... 

Wyraźnej kary niebios na Węgrów, którzy byll 
sprzymierzeńcami Władysława Łokietka w iego 
walce o Pomorze, dopatrywał się Zakon w tem. 
że podczas wyprawy na Wołoszczyznę zostało 
wojsko węmierskie wprowadzone w zasadzkę i nie- 
mal w pień wybite. 

Tu mamy znown inny obraz politycznego ope- 
rowania imieniem Matki Boskiej. 

Zakon czynił to systemiatycznie, świadomie: nie 
w posznkiwaniu jaklejś przystani nadprzyrodzonej 
dla skołatanej nawy państwowej, lecz... sztanda- 
rem i pieczęcią, utworzoną sobie z imienia Marit. 
usprawiedliwial całą swoją krwawa zaborczą i wia 
sołomną politykę. To czynił dia pomnożenia Jej 
chwały. 

Różne oblicza miewa mistycyzm, przykrawany 
do potrzeb politycznych... 

Bluźnierczo wyglądała ta krzyżackie wiernopad- 
daństwo matce Chrystusa. Ale nie bezinteresow- 
nym aktem adoracji było owo oddanie Polsk! pod 
Jei protektorat. 


Umarł jeden człowiek 


We środę ubiezlego tygodnia w drodze samo- | do założenia międzynarodowego trustn sztuczne- 


lotem z Anglii do Bełgji zginął — niewiadomo, 
czy wskutek nieszczęśliwego wypadku, czy sa- 
mobójczo — jeden z największych patentatów fi- 
nansowych świata, bankier brukssiski Alired Los- 
wenstein. Wlasciwie nie był on bankierem, lecz 
aferzystą-spekulantem, jak Niemcy nazywalą: 
zrynderem i rycerzem ptzemysiu — na wielką 
skalę. Stąd rozgłos z powodu jego śmierci; stąd 
panika na różnych giełdach, gdyż bez nicga akcje 
założonych przez niego towarzystw nie mają już 
wartości — oto dowód, jak jeden kapitalista wpły- 
wa swem życiem a uawet swą Śmicrcią na los 
tysięcy ludzi. 

S2-etni Alfred Loowenstcin, którego oiclec po- 
dobno pochodził z Galicji, zaczął swą kariere je- 
szcze przed wojną jako współwłaściciel średniego 
banku w Brukseli. Majątek jego pochodzi z cza- 
sów wojny, kiedy zajmował się dostawami na 
wielką skalę, zarabiając naturalnie olbrzymie su- 
my. Musiał on być spryciarzen nielada, kiedy po- 
trafil utrzyinać zebrany majątek także w czasach 
inflacji, która nie ominęła Belgii jak wiele innych 
krajów. Nietylko jednak majatek utrzymał, ale i 
nowiększył go zapomocą olbrzymich spekulacyj i 
to nie giełdziarskich, alo na polu przemysłowem, 
podobnie jak Stinnes w Niemczech. 

Zoanem szerszej publiczności stało się jego na- 
zwisko w r. 1926, gdy ofiarował Belgii pożyczkę 
50 mijonów dolarów na stabilizacje waluty. Była 
to rzekomo bezinteresowna pożyczka, gdyż Loe- 
wenstem nie żądał procentów: żądał natomiast od- 
kupu wydać się mających obligacyj wartości no- 
minżinej 175 franków po 25. Rząd belgijski oferty 
jogo nie przyjął i przeprowadził słabilizacię a 
własnych siłach. 

Loewenstein przerzugił się na inne pole działa- 
nia. Założył europejsko-amerykański trust dla 
„przeprowadzenia elektryłikacji kółei t w tem leży 
zasluga, Że pierwszy wpadł na pomysł zużyłko- 
wama na ten cel sił wodnych. Potem wziął sy 


go jedwabiu, wykupując po kolei wszystkie fa- 
bryki tego produktu, mlędzy innemi i jedyną w 
Polsce w Tomaszowie Mazowieckim. W tych i 
inuych trustach posiadał większość a przynajmniej 
pokaźną mniejszość akcyj tak, że wszędzie za- 
siadał w zarządzie | naturalnie nadawal ton. — 
Wszystkie te zajęcia nie przeszkadzały mu w u- 
prawianiu ponad miarę amatorstwa sportu: był 
znakomitym jeźdźcom, utrzymywał kilka samolo- 
tów, w których odbywał swe podróże — nazy- 
wano zo też „latającym bankierem“, 

Oba złówne trusty Loewenstcina: ełektryfika- 
cyjny i szłucznego ledwabiu miały 100 milionów 
dolarów kapitalu akcyjnego. z czego lwia część 
była w posiadaniu Loewensteina. Mimo to w o- 
statnich czasach byl w kłopotach pieniężnycn. 
gdyż stracił ołbrzymie sumy dla zadośćuczyme- 
nia swej ambicñ Chciał on mianowicie zostać 
prezydentem wielkiezo banku w Brukseli i zaczął 
wykupywać Jego akcje. Doznał on jednak na tym 
interesie tegosamezo lasu, co znani spekulanci 
wiedeńscy: Castiglioni i Boso, którzy także na 
bankach skręciii kark. Loewenstein w ostatnich 
czasach starał się o pożyczkę 25 miljonów dola- 
rów i w tym właśnie celu ostatnio pojechał do 
Londynu, gdzie podobno doznał zawodu. Na tej 
podstawie kombinują możliwość lego samobój- 
stwa. 

Tak skończyła się jedna z majwiększych karjer 
naszej epoki Jeden człowiek sbrytem a nleza- 
wodaie i nieprzeciętnem) zdotnościami potrafił sku- 
pić w swych rękach potęgę. kióra oddala w Jogo 
ręce łos tysięcy ludzi: robotników w łego fabry- 
kach i małych kapitalistów kupułących Jego akcje. 

To jest porzadek kapiialistyczny. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Rekordy 


prasy bruko ej 


Potęga prasy! — zamiast tych słów cisną się 
do mózgu, na widok dzisiejszej prasy brukowej, 
słowa inne: Potęga ciemnoty! 

Tak. potega ciemnoty mas czytelników. którzy 
mają taką prasę ilustrowaną i codzienną. 

Albowiem każde społeczeństwo ma taką pra- 
sę, na jaką zasługujc. 

_ + u 


Informować szybko! byle jak. aby tyko szyb- 
koi — Oto wytyczna prasy brukowej. 

Aby ubiec konkurentów, informować natych- 
miast po fakcie, a jeszcze lepiej: przed faktem! 
Rekord szybkości informacji kurlerskiej! 

Gdy naczelnik Piłsudski w r. 1920 zajął Kiiów, 
dowiedzieli się o tem czytelnicy „Ilustrowanego 
Kuriera Codziennego" na 24 godzin przedtem. 1 u- 
wlerzyfi. A potem dopiero stało się to, © czem oni 
już wiedzieli 

Z tym rekordem było jeszcze pól biedy. Wiada- 
mość była przedwczesna, lecz prawdziwą. 

Qorzej, gdy informacja przedwczesna okaże się 
potem nieprawdziwą. 


Tak właśnie stało sie z wyjazdem marszałka Pil- 
sudskiego do Rumunii. W sobote „Ilustrowany 
Kurjar Codzienny* doniósł, że marszałek już wy- 
jechał. W miedzielę podał dokładniejsze szczegó- 
ły. jak wyglądał przejazd marszałka przez Lwów, 
opisał, kto go tam witał i żegnał na dworcu kolei, 
z kim marszałek mówił i Jak się cała parada od- 
była. A w poniedziałek okazało się, że cala ta 
szczegółowa i dokładna wiadomość byia „nieści- 
sła". We wtorek zaś nadeszła z Warszawy de- 
pesza donosząca, że marszałek Pisudski wogóle 
nie wyjedzie na lato do Runiunii, lecz do Sulejów- 


a. 

Wiadomość przedwczesna. zrobiona zgóry na 
zapas, okazała się zgola nieprzydatną. 

Niepodobra tedy policzyć jej na karb rekordu 
szybkości informacji. 

Ale zato da się ona wyzyskać Jako rekord in- 
nego rodzaju, mianowicie jaka rekord oryginalno= 
sci 

Tak jest, wiadomość ta była nawskróś orygi- 
nalna. Nie skopiowana z niczego. | to jest także 
rekordem. 


A jeszcze innym rekordem może się pochiuhić 
„pałac prasy". Niedawno zamieści] „Ilustrowany 
Kurier Codzienny" podobiznę gmachu Muzeum Na- 
rodowego. który ma zostać zbudowany w Kra- 
kowie przy „alei Trzech Niemców“. 

W istocie zmachi Muzeum Narodowego nie bę- 
dzie w Krakowie wprzódy zbudowany, zanim ten 
gród podwawelski nie otrzyma „alei Trzech Niem- 
ców". 

Rekord jasnowidzenia. 


List towarzyszów łotewskich 
do TUR 


Szanowni Towarzysze! 

Wycieczka Łotewsklega Centralnego Biura 
Związków Zawodowych, która miała możność za- 
poznać się z polskicini organizacjami robatnicze- 
mi oraz warunkami życia w Warszawie, Łodzi, 
Krakowie, Zakopanem | w Katowkach — po po- 
weocie do Łotwy jaskrawo przypomina Sobie 
wszystko widziane i słyszane. Przywicżlismy du- 
żo cennego materialu, zaczerpniętego ze zdoby- 
czy waszych organizacji ua polu kalturalnem | za- 
wodoweri. 

Kopalnie sołi w Wiellczce, Tatry oraz kopalnie 
węgla na Śląsku glęboko wrazily się w pamięć 
uczestników wycieczkł i dlugo jeszcze będziemy 
mogli opowiadać o widzlanem naszym towarzy* 
szom walki. 

Szczezólnie niezapomniane będzic serdeczne 
przyjęcie, okazane nam przez polskich towarzy« 
szów. 

W imieniu zorganizowanych robotników Skla- 
damy serdeczne podziękowanie polskim towarzy- 
szom oraz organizacjom za uprzejmość i serdecz- 
ność, łakiel dozualiśmy ou was, drodzy Towarzy- 
sze. 

Niech żyją nasze wzajemne przyjazne słosunki! 
Nlech żyją międzynarodowe stosunki robotników 
i organizacji! 

Łotewskie Centralne Biuro 
Związków Zawodowych. 
=004= 
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Jak pracuje socjalistyczny macistrat Łodzi 


Szeroki pian inwestycy ny. — Poż czka za .raniczna. — Kolcn,a robotnicza 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Łódź, 9 lipca. 

Uplynęla już pierwsze nólrocze działainości so- 
Cialistycznego samorządu miasta Łodzi. Okres ten 
nie nałeżal do łatwych zarówno ze względu na 
szereg przyczy natury ogólnej (bezrobocie, zima, 
ograniczenia ustawowe), jakoteż — wobec koniecz- 
ności regulawania i likwidowania najrozmaitszych 
spraw miejskich, pozostawionych w stanie plyn- 
nym przez poprzedni magistrat. 


BUDŻET MIEJSKI 

Jednem z najważniejszych i najpilniejszych za- 
dań nowych wladz micjskich było załatwienie 
kwesty] budżetowych. 

Budżet na r. 1928/29 gruntownie, przez socia- 
listyczny rnagistrat przerobiony, został zatwier- 
dzony przez Radę miejską w końcu kwietnia b. r. 
Budżet len (zwyczajny i nadzwyczainy) preli 
nowany jest w dochadach i wydatkach sumą zł. 
41.652.633.—. W wydatkach zwyczajnych nastą- 
piło powiększenie o 21.2%, w dochodach zwyczaj- 
nych tylko o 2.7%. To skromne powiększenie 
wpływów zwyczajnych liumaczy się faktem, iż 
samorządy są w wysokim stopniu ograniczone w 
dziedzinie korzystania ze źródeł dochodowych, do 
których należą dodatki do podatków państwowych 
oraz samoistne podatki 1niejskie. 

Przy ukladaniu więc budżelu kwestja zwiększe- 
nia wplywów miejskich była niemal w zupelności 
na nickorzyść gminy przesądzona; chodziło nato- 
miast a 


NAJRACJONALNIEJSZE WYKORZYSTANIE RE- 
ALNYCH DOCHODÓW, 


a ich najbardziej celowe zużycie; to zaś można 
było osiągnąć jedynie przez wydzielenie odrębne- 
go budżetu inwestycylnego (nadzwyczajnego), w 
którym uwzględnione zostały takie wydatki, jak 
kontynuacja prac kanalizacyjnych, budowa do- 
mów robotniczych, budowa cegie!nl miejskiei itp. 

Budżet inwestycyjny zamyka się cyfrą wydat- 
ków zl. 17.674.077.—. Nie moząc się tu wdawać 
w szczegółową analizę budżetu Łodzi, zauważy- 
my tylko, że — prócz wsponmianņgzgo już znaczne- 
go powiększenia wydatków na cele Inwesiycy|ne 
— powiększono w odpowiednich działach budżetu 
zwyczajnego: kredyty na oplekę społeczną o 34%, 
na zdrowotność publiczną o 22.4%, na oświatę | 
kulturę o 19.5%, na plantacje miejskie o 149% itd. 

Dochody, preliminowane ostrożnie ale rzeczo- 
wo, oparte są na wpływach roku poprzedniega; 
dodatki komunalne do podatków państwowych 
stanowią 46% ogółnych wpływów, podatki samo- 
istne 21.3%, udział w podatkach państwowych 
13%. 

PRACA NAD ROZWOJEM MIASTA 

Ogólna charakterystyka budżetu na r. 1928,29 
da się streścić w slowach następujących: budżet 
zwyczajny uległ zmlanom stosunkowo nieznacz- 
nym, natomiast zmianom zasadniczym uległ bu- 
dżet inwestycyłny, gdyż pozostawienie miasta 
bez najniezbędniejszych urządzeń inwcstycyj- 
nych, bądź też prowadzenie prac około nich w 
temmie dotychczasowem jest — zdaniem obecnych 
władz miejskich — nie do pomyślenia. 


ROKOWANIA O POŻYCZKĘ ZAGRANICZNĄ 

Ze sprawami iinansowo-budżeiowemi wiąże się 
ściśle sprawa pożyczki zagranicznej. 

Žmudne periraktacie, prowadzone od szeregu 
miesięcy przez tow. prezydenta Ziemięcklego i 
wiceprezydenta dr. Wiellńskiego, wwleńczone zo- 
slały powodzeniem, to znaczy, podpisaniem preli- 
minarjów pożyczkowych z przedstawicielami a- 
imerykańjskiego konsorcjum. Pożyczka w wysoko- 
Sci 6 mlljonów dolarów ma być zaciągnięta na lat 
30 po kursie emisyjnym 89 i oprocentowana po 7 
od sta rocznie. 

Z pożyczki tej około 4 miljovy dolarów mają 
być zużyte na budowę kanalizacji, reszta zaś na 
budowę robotniczych domów czynszowych i inne 
produkcyjne inwestycje. 

Towarzyszom naszym udało się uzyskać w tło- 
ku pertraktacyj szereg plusów w porównaniu z 
warunkami pożyczki warszawskiej, mianowicie: 
bankiewgg zrzekli się wymagania kaucji (złożonej 
przez Warszawę w wysokości 400.000 dol.), zgo- 
dzili się na stosunkowo dogodne warunki wcze- 
śniejszego wykupu. wreszcie nie wysunęli warun- 
doradcy iinansowego" przy ma- 
im, co ma inicjsce w Warszawie. 


NIEPRZEWIDZIANE TRUDNOŚCI 
Ku zdumieniu całej Łodzi. ilnallzacja pożyczki 
uległa z winy czynników rządowych pewnemu 0- 
Późnieniu. Władze skarbowe uznały, z im tylko 


wiadomych względów, za konieczne wypuścić na 
rynek amerykański przedewszystkiem pożyczkę 
górnośląska, wskulek czego emisja pożyczki 
łódzkiej, już zapowiedziana, musiała zostać adlo- 
żona da jesieni. 

Wprowadza to poważne kompiikacje do inwe- 
stycyjnego programu magistratu na rok bleżący, 
komplikacje, które za wszelką cenę usunąć luh 
złagodzić należało. 

Dzięki usilnyym staraniom prezydjum magistra- 
tu. przekazana została przez Bank Qospodarstwa 
Krajowego do dyspozycji gminy, na poczet poży- 
czki amerykańskiej, suma 2 miljonów dolarów, co 


pozwoli zaspokoić naipiluiejsze potrzeby inwesty- | 


cyjne. 


12 lipca 1928 


Należy do nich przedewszystkieni, prócz prat 
kanalizacyjnych. zejnierzcna budowa wielkiej ko- 
lonj] mieszkzniowej na Polesiu  Konstantynow= 
skiom, nad czemu czuwa specjaliy Komitet 

Koszty budowy preliminowane są w sumie ak. 
30 milionów; zaś o rozmiarach kolonji świadczy 
liczba przeszło 1560 zaprojektowanych w niej 
mieszkań. Budynki w surowym slanic, zgodnie z 
warunkami ogłoszonego już przetargu, mają być 
gotowe da dnła 15 grudnia br.; calość zaś wykoń- 
czenia kolonji rozłożona jest na 2—-3 lat. 

Realizacja tego zaniicrzenia będzie miała dla 
Łodzi ogromne znaczenie, przyczyniając się w 
sposób bardzo istolny do złagodzenia klęski głodu 
mieszkaniowego, traplącego zwłaszcza ludnoś: 
robotniczą. W ścisłym związku z biidową kolonii 
mieszkaniowej pozostaje projekt uruchomienia 
miejskiej cegielni mechanicznej, które to prace 
| znajdują się w tuku przygotowań. 


żunę zatrzymać — dodatek ekonomiczny oddać 


Według przyjętego zwyczaju w urzędach i in- 
stytucjach państwowych, w wypadku pobrania 
przez urzędnika niejjależnych mu kwot, władze 
potrącają przy wypłacie pensji nadplaconą sumę 
Jednorazowo, bądź też w kiku ratach, Zwyczaj ten 
stosowany jest dość rygorystycznie i czasami po- 
woaduje nieoczekiwaie, a dokuczliwe obciążenia 
materialne, jak to się zdarzyła np. w ministerstwie 
spraw wojskowych. Ministerstwa po czterech la- 
tach stosowania ustawy uposażeniowej, t. zn. od 
dnia 9 października 1923 r. doszło do przekonani 
że urzędnicy, których żony pracują w takich in- 
stytucjach, jak PKO, Bank gospodarstwa krajowe- 
Z ZZ āo 


go. Państwowy bank rolny, nie mają prawa do 
dodatku ekonomicznego, wobec czego należy tym 
urzędnikom potrącić nadpłacone kwoty dodatku 
ekonomicznego za ubiegłe lata. 

W niektórych wypadkach nieoczekiwane obcią” 
żenia, jakie z tego tytułu spada na urzędnika, wy- 
nosi jedną piątą: miesięcznej płacy ua okres kilku- 
nastu miesięcy. Jeżeli się zważy, że oprócz tega 
obciążenia na pensji figuruje szereg innych potrą* 
ceń, jak emerytalne, podatek dochodowy 1 t. Da to 
pensje urzędników wojskowych dojdą do polowy 
swej nominalnej wysokości. 


Wnuczka królewska oszustką 


Koniec awanturniczej karjery wnuczki króla bawarskiego Łudwika I 


Sąd berliński rozpatrywał ostaluiu sensacyjną 
sprawę wnuczki byłego króla bawarskiego Ludwi- 
ka I, Irimgardy. O życiu Irmgardy, która zresztą 
nie po raz pierwszy znalazła Się przed sądem, 
przyniósł berliński „¥orwarts™ następujące szcze- 
góly: 

Mając lat 10, zostala Irmgarda oddana na wy- 
chowanie do klasztoru Kalwarienberg nad Renem. 
W klasztorze tym panowaly iak surowe cbycza: 
żę dziewczynki I0-cio letnie musiały się tam u- 


bierać i rozdlerać, mając zamknięte cczy! Mając | 


lat 12 i pól Irmgarda zostala oddana przez rodzi- 
ców do saliatorjum z powodu zbytnich wyhuja- 
łości sezsualnych. Po wyjściu z sanatorjum uczę- 
szcza dalej do szkoły, co jej nie przeszkadza prze- 
żywać siluiejsze emocje ze starszymi i mlodszy- 

ni. Jako 17-letuia pauna zostaje matką. 
Ojciec jej dziecka, 38-letni Anglik, chce się z nią 
ożenić, lecz spotyka się z odmową. W  niedługi 
czas później wychodzi za mąż za oficera, który 
ginie na wojnie. 


Mieda wdowa flirtuje i romansuje na wszysikie | 


strony, szczególnie z oficerami. Wśród nich zna- 
lazł się jeden, — rotmistrz ułanów — który zarę- 
czył się z nią, lecz w iej oczach w 1916 roku sie 
zastrzelił. Mając lat 19, wychodzi po raz drugi 
za mąż za paralityka komendanta batalionu p. B.. 
który ją zasypuje klejnotaimi. W trzy lata później 
następuje rozwód z powodu jej wiarałamstwa. 
Tego samego dnia wychodzi za mąż za literata 
K. W urzędzie stanu cywilnego wyznaje on jej „że 
jest chory na lues. Młodzi małżonkowie z mlejsca 
się rozchodzą, poczeni następuje skarga o rozwód. 
Lecz zanim rozwód został udzielony, wnuczka 
królewska wychodzi za mąż poraz czwarty za 
kandydala medycyny B. Dochodzenie o bigamię 
zostało z trudem umorzone. 

Było to w roku 1921. Kandydał medycyny iniał 
być pierwszym czlowiekiem, którego „prawdzi- 
wie” kochała. Mimo to nawiązała stosunek z pew- 
nym lekarzem, który o mało co nie skończył sie 
tragicznie. Przez cały rok podróżuje następnie po 
Niemczech z nauczycielem wiejskim, który dla niej 
porzuca posadę, narzeczoną £ dom rodzicielski. 
Kończy w więzieniu. 

W więzieniu kończy też jej mąż, ów kandydat 
medycyny. który dla niej | z nią razem popełnia 
oszustwa. Nakoniec nawiązuje lrmzarda stosunki 
z ostatnim przyjacielem. „żelaznym“ studentem 
Ca z którym razem zusiadła teraz na lawie oskar- 
żonych za oszustwa. 

Ale więzienie nie było jej obce. Już od roku 
1916. gdy była zaręczona z majorem I.. areszia- 
wano ją za szpiegostwo i osadzono w obuzie jeń- 
ców wojennych. Później przebywała w sanator- 


jach dla nerwowo chorych, z których wuiąż' ucic- 
kala, a gdy potem zaczęła popełniać oszustwa, 
dzieliła czas między więzienia t zakłady dla obłą- 
kanych. W kilkunastu miastach nieinieckicii sądy 
rozpatrywały jej sprawy, bądź zasądzając ią na 
więzienie, bądź uznając za niepoczytalną. 

Alkohol adgrywał w jej życiu decydującą rolę. 
Już jako dziecko piła ciężkie wlna. późnici gdy do- 
rosła, zagluszała się winem, koniakiem. gdy i to 
nie przyniosła zaspokojenia, zatruwała się mor- 
finą i kokainą. 
| Skłonność do alkoholu oddziedziczyła po swym 
ojcu, ale także odziedziczyła po nim wybitne zdol- 
ności nialarskie, po matce zaś talent literacki. 

Pomimo tyclt zdolności intelektualnych stacza się 
ta wnuczka królewska coraz niżej. Obecnie była 
oskarżona wraz z swym przyjacielem C. o to, że 
jeździła wraz z nim bez środków pieniężnych z 
mlasta do miasta, naciągała ludzi, zajmowała 
pierwszorzędne hotele, z których wraz z Prz 
, cielem znikała, nie płacąc ani feniga. 


e 
„ Sąd zasądził Irmgardę H. 
dziewięć miesięcy więzienia. 

Na tem me skończy się niezawodnie Kariera 
wnuczki królewskie|. 


1 ici przyjacieła na 


Postęp esperanta 


SZWEDZKA PARTJA SOCJALISTYCZNA ZA 
POPARCIEM WYSIŁKÓW ESPERANTYSTÓW 


Kongres szwedzkiej partii socjalistycznej, który 
się odbył w czerwcu br. przyjął m. i. następującą 
rezolucię: 

„Kongres szwedzkiej partji sacjalistycznej wzy- 
wa członków partii do nauki języka międzynara- 
dowego „esperanto“, oraz wypowiada swoją sym- 
patję ruchowi esperancklemu. 

Kongres wyraża życzenie, by we wszystkich 
szkołach światła wprowadzono naukę języka espe- 
rancklego*. 

Zaznaczyć należy, że socjaliści są w Szwecji 
najsilniejszą partją, posiadającą bardzo silny wpływ 
w parlamencie. 

Międzynarodowy kongres <snerancki odbędzie 
się w dniach od 3 do 11 sierpnia hr. w Antwerpii. 
Na kongresie tym zostanie omówiony program 
pracy nad rozszerzeniem! znajomości esperanta. W 
kougresie wezmą udzial również csperantyści pol- 
sey. 


Taryfy kolejowe zostaną podwyższone? 


Wyjaśnienie ministerstwa komunikacji 


Warszaw a, 10 lipca (PAT). Pozłoski, jakoby od ] 
kiku tygodni rczważany był w biurze taryf minl- 
sterstwa koniunikacji projekt nowej podwyżki ta- 
tyf kolejowych, niezupełnie odpowiada rzeczywi- 
stości Ministerstwo komunikacji zajmuje się już 
od dluższcgo czasu gromadzemem rmaterjalów i 
przeprowadzeniem słudjów nad relormą taryi ko- 
lejowych z myślą przewodnią uzgodnienia interesu 
kolei z interesaini guspodarczemi ludności. Refor- 
mia taryf ma kołejom państwowym zapewnić sa- 
mowystarczalność, przy równoczesnym obciążeniu 
poszczególnych kategoryi przewozów w stosimku 
do ich wytrzymałości i gospodarczego znaczenia. 


Z chwilą gdy taka reforma nrzyydzie do skutku, 
można się spodziewać zmiany stawek tarylowych 
zarówno w górę jak też i w dół, jednak w rozmia- 
rach. które nie mogą wpłynąć ujenmie na rolnic= 
two, przemysł lub handel. 

Nie ma również ubawy, że publiczność zostanie 
podwyższeniem taryf towarowych zaskoczona, àl- 
bowiem prace nad refornią taryi odbywają się ja- 
wnie przy wybitnem bczpośrędniem współudział 
uajszerszych kół zainteresowanych, a czynni 
publiczne mają i będa mieć możno*ż zalęcia stano- 
wiska co do każdego szczezólu przygotowującego 
slę projektu. . 


Nowe gwałty faszyzmu 


Prześladowanie uczonych. — 100 tysięcy lirów na opłesenie szpiclów 


W związku z pogwałceniem resztek konstytucji 
włoskiej przez faszystowską „reformę“ parlamen- | 
tu, głośny także po za granicami Włoch uczony. 
senator Rułfimi, wygłosił w senacie mowę, w któ- 
rej w sposób stanowczy potępił faszyzm. 

Czyn senatora Ruffiniego był dowadem włelkiej 
odwagi osobistej. było bowiem rzeczą zupełnie ja- 
sna. że ostre jego słowa o faszyźmie nle ułdą mu 
płazem. Zemsta dyktatora nie dala na siebie długa 
czekać: Na rozkaz partii faszystowskiej przybyła 
do gmachu untwersytetu w Turynie, zdzie senator 
Rufiini spełnia obowiązki profesora, grupa faszy- 
stowsklch studentów, w towarzystwie kilkudzie- 
slęciu nzbrojonych w kije zbirów, usiłowała unie- 
możliwić profesorowi dokończenie wykładu. W o- 
bronke uczonego stanęli jega uczajowie, którzy w 
naiwyższem oburzenin zagroził! napastnikom przy- 
jęciem narzuconej im walki na kije i pięście. 

Wobec wyzywającej postawy napastników i cląq- 
głych zaczepek pod adresem uczonego, uczniowie 
profesora Ruffiniego usiłowali wyrzucić nieproszo- 
uych gości z sali wykładowej. — Rozpoczela się 
krwawa bójka na uniwersytecie, w której nieliczna 
grupa uczniów profesora Rufliniego zastala poko- 
nana. Banda faszystowskich drahów, nie zadawo- 
lita się jednak tym „triumiem”. Pokonanych wy- 
włeczoma z gmachu uniwersytetu | doprowadzona 
do sąsladującega z uniwersytetem lokalu miejsca- 
wego „lascio“, gdzie przez kilka godzin z rzędu 
znęcano się nad nimi w najstraszniecjszy sposób! 

" M4 


Aresztowani przed kilku tygodniami uczeni, pi- 
sarze i siudenci uniwersytetu. oskarżeni o należe- 
nie do tainego związku niezależnej inteligencji „La 
Giavanne Italia" (Mlode Włochy”). znajdują się 


do chwili obecnej w więzieniu. 

Wśród uwięzionych znajdują się: prof. umiwer- 
syletu Santino Caramella, pisarz Ermaano Bartel- 
lini i kilkunastu akademików. 

Wszyscy zostali uwięzieni bez naimniejszych po 
wodów, poprostu pad pozorami jakichś błahostek: 
wszyscy jednak znani są z tego. że się odnoszą 
krytycznie do dzisiejszych stosunków włoskich i 
nie oddają bałwochwalczej czci dyktatorow.... łe- 
den ze studentów został osadzony w więzieniu za 
udział w koleżańskiem zebraniu uczniów głośnego 
filozofa Benedeita Croce, podczas jego paradma- 
wego pobytu w Turynie. Croce należy w faszy- 
stowskich Włoszech do „nieprawomyślnych”, 
udział więc w zebraniu iowarzyskiem, urządzonem 
ku jego czci, wystarcza, aby się dostać do więzie- 
nia. 


Croce Jest stale śledzony przez spłełów połłcy|- 
nych. — Dom jego jest nieustannie przetrząsany 
przez policję. Rodzina i znajomi są co pewien czas 
poddawani aano policyjnym. Przeciwko tym 
prześladowaniom występował swczo czasu w se- 
nacle przyjaciel filozofa, równieź znany uczony, hi- 
storyk Ettore Cicottl, ale wystąpienie jega nie od- 
niosła skutku. Cicotli przytoczył w swojej mowie 
w senacie między innemi iakże i ten fakt, że rząd 
wydaje zupelnie niepotrzebnie rocznie 100 tysięcy 
lrów na opłacanie szniegów, którymi jest otoczo- 
ny Croce, ałe nawet tak przekonywuiący argu- 
ment nie wpłynął na zmłanę postępowania władz 
faszystowskich. 

Lęk Mussoliniego przed wszystkimi, którzy mo- 
zliby wobec opinii śwlata napiętnować potworność 
jego systemu rządzenia, popycha ga do coraz ta 


| większych szaleństw! 


Upały i— dolary 


Plaga unałów w Ameryce. — 47 śmiertelnych porażeń słonecznych 


Z Nowego Jorku donoszą: W całych Stanach 
Zjednoczonych panuje od kilku dui okres niesły- 
chanych upałów. W Nowym Jorku ciepłota docho- 
dzi do 35 stopni Celsiusa w cłeniu. Podobne u- 
paly panują również w Chicago. W obu miastach 
zanotowano znaczną liczbę porażeń słonecznych. 
Wedle iniormacyi zebranych do tei pory w 47 
wypadkach porażenie zakończyło się Śiniercią Spo- 
wodowaną udarem słonecznym. 

Trzy osoby zmarły na skutek udarn na ulicy. 

Fala upałów ogarnęła również zachodnie wy- 
brzeże Amcerykl. Tutaj ciepłoła dochodzi do 40 
stopni Celsiusa. Około 3% osóh uległo udarowi sto- 
nmecznemu. Fala upalów spowodowała m. 1. rów- 
nież zastól w ruchu pasażerskim na kolejach ame- 
rykańskicii, gdyż nikt nie mając nagłej potrzeby 
nie udaje się w podróż. 

Ponieważ w Ameryce wszystko bywa oblicza- 


ne dziennik] amerykańskie przeprowadziły obli- 
czenle strat jakie poniosła kole] z powodu upałów. 
Obliczenie to zapewnia, że na samej tylko linii 
łączącej Nowy Jork z Chicagiem, skutkiem zmniej- 
szenia Się ruchu pasażerskiego, kolej poniosła bli- 
sko 3 miliony dolarów siraty. w ostalnich dwóch 
dniach... 

Słowem: wszystko po amerykańsku — upały 
i dołary. i 


Mn LEC. 

Nowy Jork, 10 lipca. Straszna faia upalów w 
Stanach Ziednoczonych pociągnęla za sobą sze- 
reg śmiertelnych ollar. W Nowym Jorku tempera- 
tura osiągnęła wczoraj 35 stopni C.. w Chicago i 
Pensylwanii upały doszły do niebywałej wysoko- 
ści 51 stopni C. W samem Chicago zmarło w jed- 
nem dmiu na ulicy przeszło 30 osób na udar sło. 
neczny. 


Kto bedzie 


czyścił buty 


w gocjalistycznem państwie przyszłości 


Wódz socjalistów austriackich Wiktor Adler. 1 
stanął w roku 1893 przed sądem w Reichenbergu 
w Pólnocnych Czechach, oskarżony o podburza- 
nie ludności na licznych masowych zebraniach do | 
nienawiści klasowej. Prokurator Zorn, który o- I 
skarżał Adlera domagał się surowcgo wyroku tem | 
więcej, że mowy Adlera by!y niebezpieczne, gdyż 
mówca a obecny oskarżony. jak przekonana się, 


jest mądrym 1 wykształconym człowiekiem. 

Następnie głos zabrał Wiktor Adler, który w 
końcowym słowie powiedzial: „Prokurator nazwał 
mię nadzwyczaj mądrym i wykształconym czło- 
wiekiem. Żałuję, Iż nie mozę mu się adwzalemnić 
tym samym kompliitentem, albowiem pgo wywo- 
dy o socjalistycznych mowach i pismach dowodzą 
wręcz coś przeciwnego”. 
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W dalszym ciągu swojezo przemówienia Wiktor 
Adler dowiódł tego, no i został uwolniony od „wi- 
ny". 

Gdy już mówiniy o procesie, warto przypomnieć 
szczegół z tego zebrania, za które został taw. A- 
dler oskarżony. A było to tak. Na zebraniu znai- 
dowa? się także pewien nauczyciel. W czasie ro- 
feratu rzucił on Adlerowl druzgocące pytanie, kt- 
re mniej więcej brzmlało: „A teraz pytam p. dra 
Adlera z Wiednia, kto będzie czyścił mi buty w 
iego soclalistycznem państwie przyszłości”. Wszy- 
stko w naprężenin czekało na odpowiedź. Tyn- 
czasem dr. Adler odpowiedział uśmiechnięty. „No. 
Niech się Pan mie martwl. To ostatecznie ju Pa- 
nu będę czyścił buty". 


Prawdziwa demokracja 


Jak wiadomo, ministrem spraw wewnętrznych 
w zabinecie Hermana Mullera jest socialista Se- 
vering Jest on postrachem wszystkich jawnych 
monarchistów i nieszczerych republikanów, zdyż 
już na poprzedniem swem stanowisku pruskiego 
ministra spraw wewnętrznych postawił Jasno kwe 
stię: urzędmk republiki musi być republikaninem. 

Gdy Sevcrinz przed paru dniami obejmował 
urzędowanie, przedstawili mu się, wedle przyjęte- 
go zwyczaj, wyżsi urzędnicy jego ministerstwa. 
W ich imienin wyzłosil przemówienie sekretarz 
slanu Zweigert, zapewniając między innemi mim- 
stra, że on i urzędnicy odczuwają miłość da pań- 
stwa. 

— Nie, panie sekretarzu stanu — przerwał mo 
Severing, — to nie wystarcza. Trzeba odczuwać 
miłość do ustroju państwa, do republiki, bo taką 
Niemcy są. 

Tak mówi i tak feż w przeszłości działał i w 
przyszlości będzie działał prawdziwy demokrata. 
Stoi on sam i wymaga od swoich urzędników, 
aby stali na gruncie faktów. Ponieważ Niemcy 
są republiką, urzędnicy muszą urzędować w du- 
chu republikańskim. Ponieważ najwyższą przed- 
stawicielką narodu jest jego reprezentacja wybra- 
na: parlament, muszą wszyscy mieć przed nią 
respekt, jaki się nałeży czynnikowi konstytucyj- 
nemu. Nie do półyślenia, aby w Niemczech ktoś 
— choćby najwyższy i najzasłuaeńszy — wyraził 
sią publicznie w sposób lekceważący, temmniej 
w sposób obelżywy. o parlamencie! Przecież w 
poprzednim rządzie Marxa zasiadali zdeklarowani 
monarchiści: Keudelł, Hergt ild., którzy, zostaw- 
szy ministrami, zlożyłi przysięgę na wierność ro- 
publice į — przysięgi tej dotrzymall. 


L dnia 


„KURJERKOWE* BUJDY 


„Kurjerck" w Nr. 188 z dały 9 lipca przyniósł 
artykuł wstępny pod tytułem: „Skąd się biorą za- 
granicą „polscy bandyci“? Opisuje on tam prze- 
raźliwe historie, jak bolszewicy i Niemcy fałszują 
masowo polskie naszporty, na podstawie którycii 
wysyłają zagranicę swych szpiegów, a ci, lezily- 
mując się polskiemi paszportami, robią Palaksni 
złą opinię. „Kurierek* swój artykuł oparl zapewne 
ua jaklemś emigranckiem piśmie resyjskiem, co ma 
żna wnosić z tego, Że przeniósł na swe Szpałty ro- 
syjską pisownię: Gelfant, zamiast ziianego w ca- 
lym świecie — z wylątkiem w redakcji „Kurier- 
ka“ — Helfanta-Parvusa. 


Ten, zdemaskowany jako szpiez bolszewicki, — 
miał wedle „Kurjerka* do spółki z innym podob- 
nym oszustem fabrykować owe fałszywe paszpar- 
ty. Miało to dziać się obecnie. gdyż .Kurjerek" 
wyraźnie pisze: — „Centrała fałszowania polskich 
paszportów zagranicznych znajduje się w Riimu- 
nii", że „na jej czele stol znany szef szpłegostwa... 
oraz główny as tego szpiegostwa dr. (ielfant. no- 
szący $zplegowski pseudonim „Parvus“ ł t. d. 

Wobec tego stwierdzamy, że dr. Helfant-Parvus 
nie może brać udziału obecnie w żadnej takie] akcil, 
gdyż — numar! przed pięciu czy sześciu laty; dalej 
Heltant-Parvus nle żył w Rumunii, gdyż ostalnie 
lata życia spędził w Niemczech 1 tam też Ber- 
linem umarł; — wreszcie „Parvus“ nie byt Wcale 
pseudonimem szpiegowskimi lecz znanym w nan- 
kawym i politycznym šwiccle pseudonhuem lile- 
rackim, gdyż dr. Helfant hy! świetnym pubłicystą. 

Takie bujdy wypisuje ..Kurjerck* we wstępnych 
artykułach. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
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Żywot poczciwego „profesora“ Reissa 


Aresztowany w Łodzi oszust, uwodzicelel i fałszerz dokumentów 


Z Łodzi donoszą: 

Przed kilkunastu dnlami do Łodzi przybyli fmk- 
cjonarjusze policji poznańskiej | aresztowali przy 
ul. Płotrowskiej 163 niejakiego doktora Reissa, le- 
karza-dentystę, co oczywiście wywołało porusze- 
me w sferach dentystycznych, gdyż Reiss praco- 
wal w khnice dra Zadiewicza. 

Pierwszy występ Reissa miał miejsce w Gnieź- 
nie, zdzie podając się za doktora i przedkładając 
fałszywe papiery, zdołal zapewnić sobie szacunek 
obywateli. którzy nawet udzielali nu pożyczek na 
urządzenie wielkiej kliniki dentystycznej ł nikt nie 
domyślał się, że Reiss jest tyłko technikiem ze 
Lwowa, skąd muslał uciekać za pewne brzydkie 
sprawki. 

Z Gniezna wyjechał Reiss do Poznania i tam 
rozpoczął życie człowieka zaniożnego. Pomima ła- 
1alnej powierzchowności, zdołał pozyskać tytul 
„lwa salonowego" ! wkrótce zaręczył się z bozatą 
córką obywatela poznańskiego. 

Stwierdzono, że w okresie czasu, sdy Reiss prze 
bywal we Lwowie, popetnil on tam cały szereg 
przestępstw seksualnych, handlował morilną, — 
a glównem jego zajęciem było zawłeranie znajo- 
mości za pośrednictwem biur matrymonjalnych z 
różnemi kobietami, które pod pozorem małżeństwa 
wyzyskiwał finansowa, a nasłępnie porzucał. 

Z kolei wędrował Reiss po różnych miastach ł 
zawiłał do Łodzi, gdzie rówuleż udało mu się do- 
konać kilka zyskownych transakcyj, lecz nim po- 
Heja wpadła na jego trop, mciekł z powrotem do 
Poznania. 

Tym razem dał się poznać lako docent uniwer- 
syłetu krakowskiego. — a ponieważ w Krakowie 
mieszka znany muzyk docent Reiss. a katedrę cho- 


rób skórnych na wydziale lekarskim przez dlugie 
lata zajmował profesor tegoż nazwiska, oszustowi 
udało się zyskać ogólną sympatię. 

Przypadek chciał, że ojciec przyszłej żony Reis- 
sa zwrócił się do prywatnej wywiadowni, celem 
uzyskania szczegółów z życia swego przyszłego 
zięcia. | oto ustażono. że profesor Reiss z Krakowa 
niema nic wsnólnego z oszustem Reissem. 

Oczywiście zaręczyny zerwano, choć w sposób 
dyskretny, przez wzgląd na córkę znanego oby- 
watela. 

W międzyczasie Reiss zawari znajoniość z pew- 
ng damą, również za pośrcdnictwom biura matry- 
monielnego. lecz po pewnym czasie porzncił ją. 
gdy okazało się, że nie uda mu się wydobyć pie- 
niędzy. Niewiasta owa zwróciła się do nolicji, — 
gdyż jak zaznaczyła. powzięła podejrzenie. że ma 
do czynienia z hamdłarzem żywym towarem. 

Reiss jednak przeczuł co się święci i uciekł do 
Łodzi. W naszem mieście Reiss udał się do dr. Za- 
diewicza į przedstawiw'szy mu dyplomy uniwet- 
syteckie, przyjęty został do kliniki jako asystent, 
a nawet „ddano mu na mieszkanie pokój na czwar- 
tem piętrze. Dwanaście dni pracował Rciss bardzo 
sumiennie w tecznicy £ widocznie układał nowe 
plany zbrodnicze, a nikt ui przeczirwał, że ma 
tak hlisko siebie poszukiwanego przestępcę. Do- 
piero po dwóch tygodniach udało się połicji po- 
znańskiej stwierdzić, że Reiss znajduje się w Ło- 
dzi i aresztowano go. 

Po rozpatrzeniu sprawek Reissa przez sąd po- 
zmański, oddany on zostanie do dyspozycji sądu 
łódzkiego za sprawki przed paru laty, poczem ka- 


| lejno inne sądy zaopickują się sprytnym przestęn- 


cą. 


wiadomości polityczne 


CZY POSEŁ KOŚCIAŁKOWSKI OBEJMIE 
PODSEKRETARJAT STANU W PREZYDJUM 
RADY MINISTRÓW? 


Prasa „satacyjna" donosi, że od kilku dni toczą 
się pertraktacje między premierem Bartiem, a po- 
salem Kościałuowskim w sprawie objęcia przez te- 
zoż podsekretarjatu stanu. 

Premjer Bariel zażądał podobno, aby posel 
Kościałkowski poświęcił się wyłącznie pracy w 
prezydjum Rady ministrów, a mandat zachował 
jedynie formalnie. Poseł Kościalkowski na propo 
zycję tę nie chce się zgodzić. 

—000— 
RZĄD NIEMIECKI POSTANOWIŁ PODJAĆ 
ROKOWANIA Z POLSKA 


We wtorek adbyło się pod przewodnictwem 
kanclerza Rzeszy Mullera, przy współudziale mi- 
nistra Hermesa oraz posla niemieckiego w War- 
szawie Rauschera posiedzenie gabinetu Rzeszy, 
na którem według komumikatu błira Wolffa u- 
chwalono wysłać notę do rządu polskiego w spra- 


wie dalszego prowadzenia rokowań  polsko-nie- | 


mieckich, które w swoim czasie ulegly przerwie, 
na skutek wydania dekretu polskiego o granicach 
państwa. 

Nota zawierać hędzłe m. m. zgodę rządu nie- 
miecklego na propozycję rządu polskiego, aby 
przewodniczący obu delegacyj zostali zaproszeni 
do porozumienia się w sprawie szczegółów pro- 


wadzenia dalszych rokowań. W dalszym ciągi | 


posiedzenia wysłuchann sprawozdania w sprawie 
antywojennego paktu Kooga. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


1. gn. Kraszewskiego „POWIEŚCI HISTO- 
RYCZNE” w 80 tomach, Bibljoteka Wielkich 
Pisarzów, Seria I. 10 tomów kwartalnie. Cena 
w prenumeracie: do dnia 1 sierpnia 1928 r. 80 
Eroszy za to, Czyli zł. 8 kwartalnie. w opra- 
wie zj. 14 kwartalnie. Od 1 sierpnia do 31 gru- 
dnia r. b.: brosz. 10 zl, opr. 16 zł. kwartalnie. 
W sprzedaży pojedyńczej tom zł. 1.40. Wyda- 
wiustwo M. Atcta w Warszawie. 

Powieści Historyczne J. l. Kraszewskiego zo- 
italy wznowione w rzeczywiście aniem wydaniu, 
maiącem jednak wszelkie właściwości książek dra- 
gich. Zarówno powiem pod względem druku, jak 
papieru i okładki, zadowalniają zupelnie i mogą 
być włączone do każdej bibljoteki. Stanowią one 
cenne wzbogacenie naszej literatury bełetrystycz- 


nej, do której wprowadzają bardzo pożądany pier- 
wiastek Iństoryczny i na zajmującem tle powie- 
Sciowem malują dawne obyczaje. Cykl ten Kra- 
Szewskiega powinien znaleźć się w każdej bibljo- 
tece publicznej, szkoinel i korporacykiej, a więk- 
szość księgozbiorów prywatnych bez niego się na- 
pewna nie obejdzie. 


Prześląd $ospodar czu 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 


Na wtorkowym targu placono: Mleko zbierane 
1 litr 0.25—0.30 zł, mleka niczbierane 1 litr 0.35— 
0.40 zł. mleko kwaśne 1 litr 0.25—0% zł. Śmie- 
tanka słodka 1 litr 0.50—0.60 zl., Śmieianka kwa- 
śna [ litr 1.60—2.00 zl, Masło zwycz. 1 kg. 4.60— 
480 zl. Masio deser. 1 kg. 5.80—6.00 zl., Ser kro- 
wi I kz. 120—1.40 zł. Jaja kopa 770-8.20 zt. 
Jala sztuka 0.13—0.14 zl, Kury sztuka 5.00—8.00 
zł. Kurczęta para 3.00—8.0 zł. Kaczki żywe szt. 
3.00—6.00 zl.. Gęsi żywe szt. 10.00—14.00 zł., Cze- 
reśnie białe | kg. 1.40—1.80 z*, Czereśnic czer- 
wone | kg. 1.20—2.40 zł. Agrest 1 kg. 1.60—2.40 
zł. Porzeczki | kg. 1.60—2.00 zł, Truskawki 1 kg. 
1.00—2.00 zł, Pozlomki 1 litr 1.40—2.40 zł.. Bo- 
rówki 1 litr 0.35—0.40 zł, Ziemniaki nowe 1 kg. 
0.55—0.60 zl.. Buraki i kz. 0.55—0.60 zł. Marchew 
1 kz. 0.50—0.60 zl.. Cebula z nacią 1 kg. 0.45— 0.55 
zł, Pietruszka nowa 1 kg. 0.80—1.00 zl.. Szpinak 
1 kg. 0.20—025 zl. Sałata sztuka 0.06—00.10 zł. 
Ogórki sztuka 0.50—1.00 zł, Włoszczyzna 1 kg. 
0.70—0.80 zł. Chrzan 1 kg. 3.00—350 zł. 
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PODWYŻKA CEŁ ROLNICZYCH 
W CZECHOSŁOWACJI 


Praga, 10 lipca. (PAT). Na podstawie ustawy 
z 1926 r. o clach rolniczych zostały automatycznie 
podwyższone cła na nierogaciznę a wadze od 50 
do 80 kg. © 12 koron czeskich na sztuce, czyli 
wynosi obecnie 72 kr. Import takiej nierogacizny 
płynie prawie wyłącznie z Polskl. Zwyżka cel o- 
bowiązuje do 30 czerwca 1929 r. 


Podziekowanie. 


JWielmożnemu Panu Dr RYSZARDOWI 


KUNICKIEMU, lekarzowi Kasy Chorych, za 
niesienie szybkiej pomocy w czasie mej choraby, 
składam na tej drodze najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. 

Karol Gahlankowski. 
.a005000003424%%040%30070200000060000 


KRONIKA 


Kraków, 11 lipen. 
Piesza wycieczka TUR do Ojcowa 


TUR w Krakowie urządza w sobotę 14 bm. wic- 
czór pieszą wycieczkę do Ojcowa. Clcący wziąść 
udzial w wycieczce mają się zgłosić do kierownika 
wycieczki tow. Klinka nałdałej da piątku wieczór 
w sekretarjacie OKR przy ul. Dunajewskiego 5, 
TI. p. od 6—8 wieczór. Wycieczka wyruszy w 50- 
hotę dnia 14 bm. punktualnie o godz. 7 wieczór 
z przed Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
skiego L. 5. Udzlał w wycieczce 5 zł.; za te pit- 
niądze opędzone będą koszta noclegu i utrzyma- 
nie przez niedzielę w Ojcowie. Wymarsz z Oj- 
cowa pieszo w niedziele o godz. 6 wieczór. Za- 
chęcamy młodzież robotniczą, a przeważnie czton- 
ków „Legii“, aby zremialnie wzięli dział w wy- 
cleczce. 
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Powiększenie sprawności 
elektrowni krakowskiej 


W poniedziałek 9 bm. odbyło się w magistracie 
wspólne posiedzenie komisji dla miejskich Zakła- 
dów przemysłowych, sekcji fl i Ii, (skarbowej i 
prawniczej) pod przewodnictwem prez. inż. Rol- 
łego w sprawie powiększenia sprawności Elek- 
trowni miejskiej w Krakowie. 

Po wyczerpuiącej dyskusji uchwałona wnioski 
dotyczące powiększenia Elektrowni krakowskiej 
przez pobór prądu z Okręgowej elektrowni w Ja- 
worznie i ustawienie 2 nowych kotłów parowych 
w Elektrowni krakowskiej, oraz wybudowanie 
miejskiej stacji transformatorowej w Krakowie. 
Wnioski te będą przedstawione Radzie miejskiej 
do uchwały na posiedzeniu, które odbędzie się 
dziś we środę, dnia 11 bm. o godz. 6 wieczór. 

Podczas posiedzenia przyszłe do ostrej wymiany 
zdań między r. m. Krzetuskim, a prez. Rgllem na 
tle przewodniczenia na posiedzeniu. 

—a00— 


SPROSTOWANIE. Wybory do Rady Kasy Pow. 
Kasy Chorych w Wieliczce odhędą się nie dnia 7 
października, lecz dnia 10 października 1928 r. 

ILE KOSZTOWAŁ POGRZEB SŁOWACKIE. 
GO W KRAKOWIE. Dnia 1 bm. dokonała się o- 
stateczna likwidacja obywatelskiego komitetu 
sprowadzenia zwłok Juliusza Słowackiego do kra- 
lu. Rewizja wszelkich ksiąg. rachunków i inwen- 
tarza, przeprowadzona przez komisję szkontru- 
jaca, pod przewodnictwem prezesa lzby skarbo- 
wej dra Gregera, dyr. Kasy Oszczędności dra Fe- 
derowiczu i posła dra Dyboskiego. wykazała 
zgodność z istotnym stanem rzeczy i znalazła 
wszelkie rachunki we wzorowym porządku. na- 
stępstwem czego było udzielenie pełnego absolu- 
toriuin całemu zarządowi, oraz wszelkim sekcjom 
i komisjom fungującym w łonie komitetu. Zesta- 
wieniec kasowe przedstawia się następuląco: Ogól- 
ny fundusz komitetu wynosił 131.878 zł. 31 gr. 
W tem wszelkiego rodzaju składki, zbiórki po 
szkolach, dotacje miast, zwaloryzowane książecz- 
ki oszczędności dawnych komitetów, oraz docho- 
dy ze sprzedaży biletów t odsetki od lokaty ka- 
pitałów wyniosly kwotę 76.878 zł. 31 gr. Subwen- 
cje rządu dały 55.000 zl. Wydatki wszystkie zwią- 
zane z pogrzebem, budową krypty ł sarkofagu, z 
dekoracjami miasta, kwateratni dla przybyłych. u- 
roczystaściami i t. p. wyniosły kwotę 108.427 zl. 
09 zr. Pozostałość kasowa wynosi 23.451 zł. 22 
gr. Powyższa pozostałość przeznaczona będzie 
na cel, który wskaże specjalnie wybrana komisja, 
złożona z prezesa Gregera, prof. Kallenbaclia. wl- 
ceprezydenta Schneidra, posla Pochmarsklego i 
prof. Wiśniowskiego. Ażeby utrwalić caloksztalt 
uroczystości, wydana będzie księga pamiątkowa, 
której redakcję objął prof. J. Wiśniowski. 

WYGAŚNIĘCIE WŚCIEKLIZNY U PSÓW. — 
Dnia 23 czerwca sprawdzona została w dzielnicy 
VI m. Krakowa urzędownie zaraza wścieklizny u 
psa miejscowego pacliodzenla. Zarazę tę uznano 
za wygasłą z dniem 7 bm. 

SAMOBÓJSTWO NIEZNANEJ KOBIETY. 
Wczoraj na podworcu domu pod L. 76 przy ulicy 
Wieczystej za Mogilską rogatką. zasłabla nagle 
iakaś pani. Wezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wega stwierdził, że wypiła ona większa ilość ly- 
zolu. W stanie bardzo ciężkim przewiezlono de- 
speratkę do szpitalu «dzie w kilka minnt później 
zmarła wśród strasznych męczarni. Przy niezna- 
nej znaleziono tylko książeczkę do nabożeństwa, 
oraz karteczkę. na której było wypisane Maria Bu- 
łówna. Była to kobieta parządnie ubrana, a liszyla 
około 30 lat życia. 
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ý MICHAŁ HENRYK DZIEWICKI. cmerytowa- 
ny lektor języka angielskiego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, zmarł wczoraj w Krakowie. Š. p. 
Dziewicki był dluzoletnim Ickiortm angielskiego 
1 znanym srowelistą angielskim. Jakkolwiek był 
Polakiem. słabo władał językiem polsk: Nowelę 
pod tytulem „Współczesna Dalila" śp. Dziewickie- 
go w tłumaczeniu połskiem drukował „Naprzód“ 
przed kilku tygodniami. Śp. Dziewicki był znaną 
i cenioną wśród sfer naukowych osobistością. — 
Zmarł on w 80-tym roku życia. Z powodu śmierci 
śp. Dziewickiego, na „Collegium Novum“ powiewa 
czarna flaga. 

ZAPOMNIANA DZIELNICA. Mieszkańcy ulic: 
Wałowej, Dekerta. Dąbrowskiego i przyległych na 
tej dradze, zwracają się do Zakładu czyszczenia 
miasta, by przy kropieniu ulic wziął i daną dziel- 
nicę pod uwagę. Proch i pył, jaki znajduje się na 
wymienionych ulicach, jest lstn= plaga dla lu lno- 
ści, a mimo tego kropiarki mągistrackie tego lata 
nie raczyły ani razu skrnolć zarazków 1 hakcyli, 
jakie unoszą się w powietrzu, które wdzierają się 
do ciasnych izh robotniczych, a tem samem przy- 
czyniają się do rozszerzania gruźlicy, która jest 
w naszem mieście na peryferjach dotcze  "=ną 
światu lekarskiemu ł szerzącą się w sposób zastra- 
szajacy z powodu nicdomagań sanitarnych. 

WÓZ Z WĘGLEM POWODEM WSTRZY- 
MANIA RUCHU TRAMWAJOWEGO. Na rogu ul. 
Dietlowskiej i Krakowskiej na torze tramwajowym 
przewrócił się wóz ciężarowy, uaładowany wę- 
glem. Wskutek tego wypadku wstrzymana ruch 
tramwajowy na linii Nr. 1. Wezwana straż po- 
Żarna usunęła wóz, przywracając w ten sposób 
ruch tramwajowy. 

ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZENIE. Wczoraj nad 
ranem powrócił do domu w stanie pijanym 66-letni 
Marcin Lewandowski, tapicer, zamieszkały przy 
ul. Różanej 15 w Dębnikach. W niecałą godzine po 
powrocie, Lewandowski zamknął sie w swym pa- 
koju. Po pewnym czasie znaleziono go powiesza- 
nego. Powód samobójstwa nieznany. Po ogłędzi- 
nacli lekarskich, zwłoki denata przewieziono tru- 
niarką do Zakładu medycyny sądowci. 

ZMARŁ NAGLE w hotelu „Pałlera" na udar ser- 
va Czeslaw Lenartowicz (lat 61), zarządca dóbr 
Pohost powiatu pińskiego. — Lekarz obwodowy 
stwierdził Śmierć i polecił przewieźć zwłoki da 
Zakładu medycyny sądowej. 

WARTOŚCIOWY ZEGAREK. — W sklepie 5. 
$chułdentreia przy ul. Serkowskiego 6, skradziono 
zegarek męski. — Właściciel przedstawia wartość 
skradzionego zegarka na 400 złotych. 

URACZĄ SIĘ KURAMI. Z niezamkniętego po- 
dworca przy ul. Barskiej 71, skradziono sześć kur. 
Kury były własnością p. Doroty Rakoczyny. 

OKRADZIONA W HOTELU. P. Anna Munz, za- 
mieszkała w hotelu „City“, doniosła do policji 
nicznany Sprawca skradł jej garderobę wartość 
600 ztotycli. Dochodzenia w toku. 

WIELKIE WŁAMANIE. Wlamaao się do sklepu 
skór Józefa Zuckermana przy ul. Józefa 9, skąd 
skradziono skóry boksowc różnych galunków — 
wartości 5000 zictych. Organa śledcze ustaliły, 
że sprawcy ukryli się przed zamknięciem bramy 
w piwnicach, skąd następnie dostali się do sklepu 
w len sposób, że wybili dziurę w suficie, względ- 
nie w podłodze, poczem przez otwór zeszli do 
sklepu i po dokonaniu kradzieży wyszli tą samą 
drogą. Doclrodzenia prowadzi Wydział śledczy po- 
licji krakowskiej. . 

TAJEMNICZY BRYLANT. Zakwcestjowowala 
policja w Jordanowie, powiat Maków, Antoniemu 
Skrzyńskiemu, zamieszkałemu w Tarnowie przy 
ul. Ks. Piotra Skargi Nr. 75 brylant wielkości dro- 
bnega grochu w złotej oprawie w kształcie wisior- 
ka do kolczyka w cliwili, gdy tenże usiłował 
sprzedać go w restauracji w Jordanowie za kwotę 
250 złotych. Antoni Skrzyński badany na policji 
w Jordanowie, tłumaczy! się, że brylant znalazł 
z końcem kwielnia lub początkien: maja na plan- 
tach kolejowych w Tarnowie. Ponieważ o zagu- 
bieniu takiego wisiorka nikt z poszkodawanyci: 
nie zgłosił, przeto policja przesiała go do depozy- 
tu sądowego w Tarnowie. 
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KURS SZKOLENIA OGLADACZY MIĘSA I WŁOŚNI. 
Dnia 3 września br. rozpocznie się w krakowskiej rzeź- 
ni miejskiej czwarty płęciotygodniowy kurs szkolenia 
oglądaczy mięsa ! włośni. Kandydaci na powyższy kurs, 
zamieszkali na terenie m. Krakowa, winnt najpóźniej 
do 15 kpca br. wnieść za pośrednictwem magistratu 
należycie ostemplawane i własnoręcznie naplsane po- 
danie do województwa w Krakowie. Do podania nale- 
ży dołączyć: krótki życiorys, śwladectwa ukańczonych 
szkól, dowód — że ukończyli 23 rok życia, a nie prze- 
kroczyM 50 raku Życia (metryka chrzin), świadectwo 
łokarskie, stwierdzające, że są fizycznie zdrow], a prze- 
dewszystkiem w pelni posiadanla swych zmysłów, urze- 
dowe świadectwa moralności, dowód urzędowy, że po- 
zostają na stanowiskacii owlądaczy lub mają już zapew- 
nione takie stanowisko po odbyciu kursu | złożeniu z 
pomyślnym wynikiem przepisancgo egzaminu. Koszta 


Szkolenia tych oglądatzy wraz z taksą egzaminacyjna 
wynoszą 80 zlotych, które Interesowani złożyć winni 
w Zarządzie wspomnłancj rzeźni w dnlu zgloszenia się 
ua kurs. 

SCHRONISKO DŁA WYCIECZEK W ŚRÓDMIEŚCIU 
KRAKOWA. Wobec braku pomieszczenia dla licznych 
wycleczek, zwiedzających Kraków w porze ietniei, pol- 
ska YMCA urządziła na czas wakacyjny br. wzorowe 
schroniska w śródinieściu Krakowa. Jasny czysty lokal 
zaopatrzony jest w dziewięlnaście łóżek z pościełą. — 
Zgloszenia przyjmuje sekretariat YMCA, ul. Krowoder- 


ska |. 8. 
Z Poisk! 


O KOMUNIKACJĘ KOLEJOWA Z BRZESZ- 
CZAMI. Mmterwencja tow. posła Nosala w sprawie 
wstrzyjaciia pociągu na przystanku Brzeszcze, 
wyjeżdżającego ze slacji Jawiszowice o godzinie 
13'19. dała rezultat. Pociąg ten jest bardzo ko- 
rzystny dla górników, którzy dojeżdżają z oko- 
licznych wsi da pracy w kopalni w Brzeszczach. 
Tow. posel Nosal zwrócił się do p. prezesa dyrek- 
cji kolei p. Barwicza z deputacją, składajacą się 
z tow. Micorka i Bożka i przedstawił konieczność 
z? zymywania tegoż pociągu w Brzeszczach. P. 
prezes załatwił sprawę przychylnie; pociąg ten 
zatrzymuje się na przysłanku Brzeszcze od dnia 
5 lipca br., z czego górnicy, jak również obywa- 
tele gminy Brzeszcz są zadowoleni i składają p. 
prezesowi Barwiczowi tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie. 

MOTOCYKL NA CHODNIKU. Przedwczoraj o 
godzinie 3'30 popołudniu przy zbiegu uc Książę- 
cej i Nowego Świała w Warszawie, wpadł na cho- 
duik motocykl, który poturbował trzy osoby. Naj- 
bardziej poszkodowany został p. F. Michalczew- 
ski, sekretarz gimnazium państwowego im. T. Rej- 
tana. Prócz ran tłuczenych glowy, doznał on zła- 
mania obojczyka. Nadto sam jadący motocyklem 
(L. Szreit) ulegl potłuczeniu rąk. 


1 Laśranicu 


DZIWNE DROGI PROPAGANDY WĘGIER- 
SKIEJ. W ostatnich dniach skonfiskowano na Sło- 
wacji wielką ilość żydowskich książek do modle- 
mia wydanych na Węgrzech, a zawierających mu- 
dliiwę o wyzwolenie Słowacji z pod jarzma cze- 
sklego oraz o restytucję starego państwa węzier- 
skiego. (2). 

TRAGICZNA ŚMIERĆ PILOTKI. We wtorek 
odbywały się pod Berlinem popisy skoków ze 
spadochronem, przyczem wydarzył się straszny 
wypadek. Egzaminowala pilotka Ella Fauer wy- 
skoczyla ze samelotu zaopatrzona w spadochron, 
który nie otworzyl się, przyczem pilotka penłosła 
$aiierć na mlejscu. 

PO ZAGADKOWEJ ŚMIERCI BANKIERA 
LOEWENSTEINA. Adiniuistratorami majątku bau- 
kiera Łoewensteina mianowaui zostali pp. Van- 
dersiadę i Pathoz. Ze śledztwa przeprowadzonego 
w Dunkierce wynika, że należy w sposób sta- 
nowczy zaprzeczyć pagłosce, że Loewenstein 
mógłby lądować wcześniej na wybrzeżu francu- 
skiem. Z drugiej strony stwierdzono urzędowo, że 
w czasie przelotu do Dunkierki. samolot, którym 
iechał Loewensetin ulgdzie nie lądował. 

LOS ROZBITKÓW Z „ITALJI". Szef ekspedy- 
cji szwedzkiej, która wyjechała do Szpilzbergu 
donosi telegraficznie, że członkowie grupy Vlglie- 
rl'ego są przygnębieni i chorzy, lecz posiadają za- 
pasy, które pozwolą im przetrwać 3 miesiące. Ra- 
port stwierdza, że lądowanie lekkich samolotów 
w pobliżu miejsca, gdzie zgakluje się grupa jest 
możliwe tylka przy temperaturze poniżej zera, 
przedstawia jednak i wtedy wielkle trudności. 

Obecnie przy zachmurzeniu nieba panuje iu po- 
goda dość ciepla. Grupy Mariano, która powinna 
się znajdować na płynącej krze, nle odnaleziono. 
Rosyjski łamacz lodów „Krassin“ znajdował się 
w niedzielę wieczór w odległości 25 mil od grupy 
Viglieri, co pozwala mieć nadzieję, że dotrze on 
wkrótce do rozbitków. Włoskie hydroplany adle- 
ciały do Kinzsbay w celu dokonania zmiany mo- 
torów. 

Wedle doniesień dzienników z Kingsbay, rosyj- 
ski łamacz lodów „Krasski" rozpoczął odwrót z 
powodu złych warunków atmosierycznych. 

GROŹBA STRAJKU AUTOMOBILOWEGO — 
W PRADZE. Prascy wlaściciełe dorożek automo- 
bilowych wnieśli rekurs przeciwko obniżeniu la- 
ksy. Na wypadek nleuwzględnienia rekursu maja 
rozpocząć strajjk. 

OFIARY STRASZNEJ KATASTROFY OKRĘ- 
TOWEJ. Komunikat urzędowy w sprawie kata- 
strofy parowca „.Angamosa* donosi, że oflarą ka- 
tastrofy padta 209 ludzi, zaś sześciu zdołano uta- 
tować. Ą 

SAMOBÓJSTWO BYŁEGO GENERAŁA RO- 
SYJSKIEGO. W szpitałiu w Wielkim Sewluszu 
(Czecliosłowacjo) popełni! samobójstwo byly ge- 
neral armji Kałczaka Dr. Iwanow- Powodem su- 
mobójstwa miała być nieuleczalna choroba. 


Katastrofy kolejowe 
= 

Wiedeń, 10 lipca. Na dworcu kolejowym w Sta- 
dlau w czasie przetokowania wagonów wykoleił 
się poza stacją wagon ciężarowy i siłą rozpędu 
ziechał ze wzgórka w stronę doinku budnika. U- 
derzenie było lak silne, że doniek rozpadł się w 
gruzy, a trzej kolejarze odnieśli śmiertelne rany. 

Londyn, 10 lipca. Wczoraj wieczór najeclia! za- 
raz po odieżdzie z dworca Londyn-Bridge pociąg 
podmiejski na lokomotywę. W katastrofie zginęli 
jedna osoba, sześć odniosło ciężkie, a cztery lżej- 
sze obrażenia. 

W Indiach Angielskich wykołeil się w odległości 
8 mil od Howroak pociąg. Kilka wagonów zostało 
zupelnie zdruzgotanych. 18 osób zostało zabitych, 
a 14 odniosło rany. 


Związki i zoromadzenia 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNICZEGO W 
PODGÓRZU odbędzie się we środę 11 bm. o g0- 
dzinie 7 wieczoem w sali Towarzystwa, z porząd- 
kiem dziennym: 1) odczytanie protokolu; 2) spra- 
wozdanie kasowe; 3) sprzedaż domu w Podgórzu 
i Wieliczce; 4) budowa nowego Domu Robotni- 
czego. — Obecność wszystkich członków konie- 
czna. Zarząd. 

ZGROMADZENIE*MURARZY odbędzic się we 
czwartek 12 bm. o godzinie 5 popołudniu w sali 
Związków zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5, 
II piętro. Sprawy bardzo ważne. 

ZE  MADZENIE SPRAWOZDAWCZE TCW. 
OSŁA BOBROWSKIEGO W LUDWINOWIE cd- 
będzie się w piątek 13 lipca o godzinie 7 wiecza- 
rein przy ul. Ludwinowskiej w ogrodzie p. Rywka. 

ZGROMADZENIE EŁEKTROTECHNIKÓW od- 
będzie się w niedzielę 15 bm. o zodzinie 10 rano 
w sali szoierów, pl. Matejki 4. 

WYCIECZKA KOLARZY DO WIEDNIA odbę- 
dzie się 15 lipca br., organszowana przez ZRSS. 
Wzywa się kolarzy, chcących brać w tej wy- 
cieczce udział, by się zgłaszali do lokalu Legii 
z dokumentami (dowodami osoblstemi) naipóźnie] 
do piątku w godzinach od 7 do 9 wieczorem. 

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR W WIE- 
LICZCE urządza w niedzielę 22 bm. © godzinie 1 
popoludniu wlelki zjazd do kopalni soli w Wielicz- 
ce, po zwiedzeniu zaś kopalni wielki festyn z po- 
pisami sportowemi, oraz różnemi niespodzianka- 
mi. 

Zwracamy się z prośbą do oddziałów TUR i 
Związków zawodowych, by zechciały organizo- 
wać wycieczki do Wieliczki oraz podać do dnia 
16 bm. ilość osób, które wezmą w nich udział. 

Wstęp do kopalni dla dorostych 250 zł, dla 
młodzieży 2 zł. Zzloszenia podawać da dnia 16 
lipca na adres: Klimczyk Józeś, Wieliczka Magi- 
strat. 


REPERTUAR 


én 


KINOTEATRY 
Corso: „Najukochańszu żona Maharadży'- 
Nowości: „Mr. Wu” i „Królowa półświatka". 
Promłeń: „Mnie kupić.nie można“ 
Sztuka: „Wariat na wolności”. 
Uciecha: „Dzikus w pyjamie". 
Warszawa: „Honor i zwycięstwo. 

RADIO 

Środa 11 Ilpca' 

Kraków (556 m.). 12.00: Koncert z płyt zramofono- 
wych. 13.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy |! samorządowy. — 17.00: 
Audycla dla młodzieży: „O łakomczuchu Niejadce I brua 
dasku“ —— Zygmunta Wytobka, w wykonaniu artystów 
teatru miejskiego. 17.25: Odczyt: „Franciszek Jammies. 
dako poeta ciszy“ — wygłosi p. E. Dorthaymer. 18.00: 
Koncert z Warszawy. 19,00: Rozmaitości. 19,30: Odczyt 
z Warszawy. 19.55: Komunikat rolniczy. 20.05: Komu- 
nikaty. 20.30: Koncert Fr. Platówny. 22.00—22,30: PAT 
1 komunikaty. 

Warszawa (111l m.). 13.00: Sygnał czasu, hejna! z 
wleży Marlacklei w Krakowie, koinumikat lotniczo-me- 
teoroloziczny. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny |! go- 
spodarczy. 16.30: Komunikat harcerski, 17.00: Program 
dla młodzieży — transmisja z Krakowa, 17.25: Odczyt: 
„Z przyrody jasnega brzegu” — wygłosi dr. i 
18.00: Koucert muzyki lekkiej. 1780: Razmaiłaści. 19,30: 
Odczyt: „U stóp Wieżycy“ — wygłosi dyr. St. Lewic- 
kl. 19.55: Komunikat rolniczy. 20.05: Odczyl: „O zaga- 
dnieniach pracy samorządowej wogóle“ — wygłosl pre- 
zydeut miasta Warszawy Inż. Słonlinski. 20.30: Koncert 
Jawiny Korolewicz-Waydowej. 22.00— 22,30 znal cza- 
su, PAT | komunikaty. 
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Trudności w rokowaniach polsko-niemieckich 


Berlin, 10 lipca (PAT). Prasa huzenbergowska 
komentuje wczorajszą uchwałę gabinetu w spra- 
wie wznowienia rokowań handlowych z Polską, 
podnosi z naciskiem, jako moment szczególnie 
ważny, że rząd Rzeszy, od którego Polska ocze- 
kiwala pewnych ustępstw, nie zmieni dotychcza- 
sawycj instrukcyi rzeczowych dla delegacji nie- 
mieckiej i że dezyderaty niemieckie dotyczące ta- 
ryf celnych muszą zostać w całej swej rozciągła- 
ści utrzymane. 

„Der Fag" wyraża przypuszczenie. że nelna- 
mocnictwa rządu niemieckiego nie będą mogły 


również w kwestiach formalnych zgodzić się na 
| wieksze ustępstwa na rzecz Polski. 

Wczorajsza uchwała zabinetowa zdaniem dzien- 
-nika oznacza tylko tyie, ;ż rozmowy zmierzające 
do porozumienia w kwestiach formalnych zostaną 
na nowo podjęte, 

„Lokal Anzeiger“ wyraża niezadowolenie, że 
strona niemiecka podjęła nową inicjalywę w kie- 

| Turku wznowienia rokowań handlowyci mimo, iż 
Polska dotąd nie cofnęła dekretu o granicach pań- 

stwa, co mogłoby wywołać wrażenie, że rząd 

niemiecki nie stoi na stanowisku nicustępiiwem. 


Kiedy nastąpi lot polski ponad Oceanem? 


Paryż. 10 iipca (PAT). Wobec błędnej wiado- 
mości, jaka ukazala się w niektórych pismach kra- 
jowych o rzekomem odłożeniii na koniec lipca od- 
lotu mir. Idzikowskiego i Kubali korespondent 
PAT zwrócił się do tego ostatniego o wyjaśnie- 
nia w tym względzie. Mir. Kubala oświadczył, że 
aparat „Marszałek Pilsudski“ jest całkowicie go- 
tów do drogi i przygotowania są na ukończeniu. 

Aparat znajduje się na lotnisku w Le Bourget, 
skąd nastąpi odłot do N. Jorku, wia Azory, skoro 


Przeciw tajemniczość 


tytko pozwołą na to warunki atmosteryczne. Mir. 
Kubala zaznaczył, że ani on. ani towarzysz jego 
mh. Idzikowski mie oznaczali nigdy dnia odlotu, 
jest to bowiem zupelnie niemożliwe. Start zależny 
jest jedynie od danych meteorolozicznych, które 
w każdej chwili mogą być pomyślne. W związku 
z tem nastąpić może natychmiast odlot. Wobec 
powyższego moment odlotu może być określony 
zaledwle na parę godzin przed startem. 
—000— 


i władz podatkowych 


Ważne orzeczenie trybunału administracyjnego 


Władze podatkowe obowiązane są podać płatni- 
kom powody, dla których odrzucają rekurs, nie 
woho im adrzucać rekursu podatxowega bez po- 
dania motywów. Tak orzekl Trybunal administra- 
cyjny. 

Spowodowała to bardzo ważne orzeczenie na- 
siępująca sprawa: 

Boruch Mesis, właścicie| komisowezo składu 
manufaktury i kołder w Warszawie przy ulicy 
Nalewki, wytoczył w Najwyższym Trybunale ad- 
ministracyjnymi przeciw komisji odwaławczej po- 
datku przemysłowego spór. którego przedmiotem 
była kwestja: czy przedsiębiorstwo skarżącego 
dotyczy sprzedaży na własny rąchunek, czy też 
tylko reprezentacji innych firm 1 komisu? 

Kwustja ta była dla skarżącego niezmiernie 
ważną. gdyż władze podatkowe uważając, że 
skarżący sprzedaje towary na wlasny rachunek, 
przyjęly obrót w wysokości zgórą 121.000 zl., pod- 
czas gdy skarżący twierdził, że obrotem jego jest 
yłko pobrana prowizja w sumie około 2500 zł. 

Skarżący przedłoży! władzom cały szereg u- 
mów prowizorycznych, zawartych z reprezento- 
wanemi firmami, kłóre jednak władza bez podania 
szczególowych powodów uznała za niemiarodaj- 
ne. 

Przy rozprawie w Najwyższym Trybunale ad- 
ministracyjnym pod przewodnictwem  sędzlego 
Półkozic-Wolskiego, wystąpił pełnomocnik Mesl- 
sa, adw. Maryański z zarzutem braku uzasądnie- 
wia zaskarżonej decyzji władzy i braku powodów 
dlaczego komisja odwoławcza nic rozważyła za- 
rzutów odwołania, popartych dowodami, władza 
zaś podatkowa twierdziła, że memą obowiązku 


komunikować stronom motywów swej decyzji, 
gdyż ustawa taklego obowiązku nie naklada. 

Najwyższy Trybunał administracyjny uchylił 
zaskarżoną decyzję i wyrazł w swein orzeczeniu 
pogląd, że podanie do wiadomości płatnika mo- 
tywów decyzji władzy podatkowej jest konieczne 
w wypadkacii negatywnej aceny zaofiarowanych 
dowadów, skarżący bowiem jest obowiązany w 
skardze do Najw. Trybunału admin. dokładnie o- 
kreślić powody zaskarżenia, te powody więc musi 
poznać, | tylko wtedy, gdy jc dokladnie zna, może 
slę przed Trybunałem administracyjnym należycie 
bronić. Podane przez władze podatkowe dopiero 
w odpowiedzi na skargę powody odrzucenia ofia- 
rowanych przez płatnika dowodów, są iuż spóź- 
mone, i nie podlegają rozwańeniu. 


Orzeczenie Trybunalu jest niezmiernie ważne, 
gdyż nakłada na władze podatkowe obowiązek 
krytycznego badania dowodów, przedstawianych 
przez podatników i zajmowania wobec nich pew- 
nego stanowiska, które musi być podane do wia- 
domości płatnika. 

Dotychczas bywało przeważnie tak. że podat- 
nicy wysilali sie na przedstawianie wladzom 
wszelkich możliwych dowodów, a władze ignoro- 
wały te dowody i robiły tak, jak gdyby ich wcale 
ule było. 

Nałażony na władze obowiązek informowania 
podatnika o swojem stanowisku co do ofiarowa- 
nych dowodów będzie gwarancją, że władza każdy 
dowód rozważy i komnnikując podatnikowi ocenę 
dowodów, da mu przez to możność należytej o- 
brony i repliki. 


Precz z rozbilaczam:! 


Czeskle związki zawodowe wykluczają komunistów 


Praga. 10 lipca (PAT). Czeski kongres federacji 
centralnych czechosłowackich związków zawodo- 
wych stal sie terenem tajnych wystąpień ze stro- 
ny zwołosników komunizmu, 

W ubiegłą niedzialę odbyło się posiedzenie rady 
związków zawodowych przy udziale 52 delega- 


TELEGRAMY 


POWODY ODŁOŻENIA WYJAZDU MARSZAŁ- 
KA PIŁSUDSKIEGO DO RUMUNJI 

Warszawa. 10 lipca (tel. własny „Naprzodn*). 
Dzisiejszy „Kurjer Czerwony“ przynosi w zwiaz- 
ku z zaniechaniem przez marszałka Pilsudskiego 
zamiaru wyjazdu do Rumunji, następujące intot= 
macje: 

„Na zmianę płanów odpaczynkowych marszałka 
Piłsudskiego wpłynęło przedewszystkicm posta- 
nawienie jego wzięcia udzialu w zjeździe Legjo- 
ulstów i związku sirzeleckiego w dniu 12 sierpnia 
w Wilnie, 

Gdyby marszałek obecnie wyiechał do Rumunii, 
to w takim razie pozostałoby mu zbyt malo cza- 
su_na pobyt w klasztorze Deala. ' 

Prócz lego meldunki metereologiczne zapowla- i 
dają na lolec w Rumuni wielkie upalv. których ! 


tów. na którejn 45 obecnych opowicdziała się za 
wykluczeniem komunistów. Uchwala powyższa 


ma domiosie znaczenie. gdyż federacja centrajna 
związków zawodowych obetmuje 1.300 związków, 
łiczących ogółem 450 tysiecy członków z mająt- 
kiem wartości 1300.000 koron czeskich. 


marszałek Piłsudski nie znosi, natomiast w Pol- 
sce ma w tym czasie panować ciepłota umlarka- 


P. MOSKWA POWOŁANY DO LIGI NARODÓW 

„Warszawa, 10 lipca (PAT). Komisja doradcza 
Ligl narodów do spraw komiumkacji i tranzytu po- 
wołala wicedyrektorem departamentu minister- 
stwa komunikacji p. Fr. Moskwę na czlonka sta- 
lego komitetu transportów kolejuwycii. 

POSELSTWO POLSKIE W ANGORZE — 

AMBASADA? 

Warszawa, 10 lipca (tel. wlasny Naprzodu“). 
Obiegają pogloski, że poselstwo polskie w Ango- 
rze, zostanie zamienione na ambasade. 
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POWRÓT LOTNIKÓW POLSKICH Z FRANCJI 

Warszawa, 10 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
| Dzisiaj wracają do Warszawy lotnicy polscy, któ- 
į rzy brali udział w locie t. zw. zwieździstym pod 
| Paryżem. 


W ŻYRARDOWIE POWSTANIE FABRYKA 
| WYROBÓW TYTONIOWYCH 


| Warszawa, 10 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje minister- 
stwo skarbu postanowiło wybudować w Żyrardo- 
wie fabrykę wyrobów tytoniowych. 
W fabryce tej znajdą zatrudnienie robotnicy zre- 
dukowani w żyrardowskich zakładach przędzul- 
nianych, 


MINISTER ZALESKI W DRODZE DO FRANCJI 


Berlin, 10 lipca (PAT). Wczorai przejeżdżał 
przez Niemcy w drodze do Francji minister spraw 
zagranicznycii A. Zaleski, 

Posci Knoll wyjechał na jego spotkanie do 
Frankfurtu nad Odrą, towarzyszył mu w drodze 
do Berlina, oraz odbył z nim dwugodzinną konic- 
renci. 


ZAPOWIEDŹ DALSZYCH MORDÓW 
POLITYCZNYCH 


Wiedeń, 10 linca (PAT). Wedle doniesień dzien- 
ników z Sofii potwierdza się zdanie, wedle któ- 
rego mord popelniony na generale Protogerowie, 
przypisywać należy konfliktom w łonie organiza- 
cji macedońskiej. 


ZAWIKŁANIA WEWNĘTRZNE W JUGOSŁAWII 


Wiedeń, 10 lipca. (PAT). Wedle doniesień dzion- 
ników z Białogrodu oczekują tamtejsze koła po 
lityczne, że posel jugosłowiański w Berlinie Ba- 
lugdclc zostanie powolany telegraficznie do Bia- 
łogrodu celem zlikwidowania kryzysu nolityczne- 
go. 

Balugdck podada wielki wpływ u dworu oraz 
u wszystkich stronnictw politycznych ł z lego też 
powadu nważa się posła Balugdcica za jedną z 
najbardziej nadających się osobistości do osią- 
znięcia porozumienia pomiędzy stronnictwami. 


ARESZTOWANIE PROF. JUNKERSA W BELGII 


Wiedeń. 10 lipca. (PAT). Dzienniki donoszą z 
Akwizgranu, że prof. Junkors został natychmiast 
po wylądowaniu aresztowany, ponieważ władze 
nic były powiadomione o jezo przybyciu do Bel- 
gii. Samolot jego skonfiskowano, po wyjaśnieniu 
jednakże sprawy prof. Junkers został natychmiast 
wypuszczony na wolność. 


Całkiem jak u nas? 


PROSTYTUCJA W LENINGRADZIE 

W komnuistycznym Leningradzie prostytucja 
krzewi się zupelnie podobnie jak w kapitalistycz- 
mym, dajmy na to Berimie, Paryżu, czy Warsza- 
wie. Wyniki ankiety przeprowadzonej wśród 300 
prostytutek w Leningradzie dały ten sam obraz, 
który znamy z życia prostytutek w kapitalistycz- 
nych państwach zachodniej Europy. 62 procent z 
pośród kobiet, bforących udział w ankiecie, bylo 
chorych wemerycznie; 12'3 procent miało syfiłisa. 
35 procent miało sylłisa i rzeżączkę. Jako przy- 
czynę oddania się prostytucji wskazały zapyty- 
wane w 89 procent na brak pracy I nędzę. 

Wśród biorących udział w ankiecie były ko- 
blety stare, oddające się prostytucjł ad dwudziestu 
paru lat, oraz całkiem młode dziewczęta prosty- 
tuuiące się zaledwie od dwóch tygodni. Wiekszość 
kobiet, uczestniczących w ankiscie, oświadczyła. 
że jest wyzyskiwama przez suienerów, którzy od- 
bierają im większość zdobytego grosza. Także — 
całkiem jak u nas... Ciekawc jest wreszcie i to, że 
wśród - uteuerów znajduje się 2 procent studentów 
uniwersytetu. 

Z jakiej stery rekrutują ste prostytutki lenin- 

zradzkie? Odpowiedź brzmi: 55 procent pochodzi 
ze wsi, 31 procent stanowią córki robotników, — 
a więc, znowu: calkiem Jak u nas.. 
14 procent obictych ankietą kobiet posiada dzie- 
Co czwarta jest zarejestrowana w urzędzie po- 
średzi-twa pracy. której nadaremnie poszukuje. — 
12 procent z pośród nich należy nawet do związku 
zawodowega. Bardziej ptzekonywującego dowo- 
du. że kobiety te oddają się prostytucji łedymłe z 
powodu braku pracy ] nędza — trudno chyba wy- 
magać. 

Jeżeli urodzi o wiek nie-zczęśliwyeli to zmaj- 
dują się  Sród nich dziesieciołetnie dziewzzęta, 
nie brak jednak i starszych kobiet. liczących ponad 
50 lat. Większość stanowią jednak mlode kobiety, 
pomiędzy 20 a 25 rokiem życia. 

Ponury ubraz.— caikiem jak u nas... 

—000— 


AATKŁU U” 


Z życia robotniczego 


RACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! 


Z powodu strajku — Łódź należy omiłać aż do 

odwołania. 
BACZNOŚĆ KAFLARZE! 

Z powodu akcji cennikowei Tarnów omijać 
do odwołania. 

ZGROMADZENIE ELEKTROTECHNIKÓW 

W KRAKOWIE 

W ubieglą niedzielę odbyło się w sali Związku 
zawodowego szoferów przy pl. Matejki zgroma- 
dzenie etektrotechnikówA Przemówienia wygłosili 
tow. Lipiński, Kruczkowski | Wohnout, poczem 
w dyskusji omówiono szczególowa projekt nowej 
umowy, która ma być w przyszly wtorek zawar- 
ta w inspcktoracie pracy z przedsiębiorcami elek- 
tromonterskimi. Jednomyślnie przyjęta projekt u- 
mowy opracowanej przez zarząd związku i po- 
stanowiono mastępiie zgromadzenie odbyć w 
przyszłą niedzielę 15 bm. o godzinie 10 rano. 


WYPADEK W KOPALNI SOLI W WIELICZCE 

W kopalni wielickiei został w tysl dniach przy- 
wałony odłamcim solnym tow. Ludwik Ślizowski, 
który doznał złamania dwu żeber. Pa opatrzeniu 
odwieziono rannego do domu. 

Przy tej okazii musimy wspomnieć o warchol- 
skiej robocie wśród górników niejakicgo Pietrzy- 
ka, który rozbija organizację kasową I tumani lu- 


aż 


dzi, chcąc ich przeciągnąć dodkB. Radzimy p. Pie- | 
zaniechał | 


trzykowi, hy we wiasmym  Interesie 
swej nlecnej roboty, w przeciwnym bowiem razie 
będziemy się musieli zająć bliżej jego osobą. 


WYZYSK ROBOTNIKÓW W PORĘBIE ŻEGOTY 

Jesteśmy głęboko przekonani, że nie każdy 
czytelnik „Naprzodu“ da wiarę poniższym wiado- 
mościom, iż fabryka wyrobów kamionkowych w 
Porękhle płaci za godzinę robotnikowi 30 groszy, 
dziewczynie 15 groszy. „Ażeby robotnicy zarobili 
więcej”, każe się ini pracować od 6 rano do 6 wie- 
czór ł tak też robotnicy pracują bez jakiegokol- 
wiek dodatku za godziny nadliczbowe. Za wy- 
wiezienie tysiąca cezieł szamoławych z pieca, w 
którym ponad 5 minut nie można przebywać, bo 
formalnie pali się odzież na robotniku, placi się 
dziesięć złotych, o jakichś tam urlopach ustawo- 


wych tam się wogóle nie wie. chociaż robotnicy 
| wiedzą, że jest ustawa o urlopach. W dodatku fa- 
bryka miesiącami zalega robotnikoni z wypłatą: 
za maj jeszcze robotnicy nie otrzymali wyrówna- 
nla zarobków. Zamiast wypłaty dostają robotnicy 
zaliczki po 2 zł., 3 zł. lub 5 zł. Gdy w sobotę ro- 
botnicy zapyiują się kierownika, czy będzie wy- 
płata, „będzie o piątej”, brzmi odpowiedż. Biedni 
robotnicy czekają do 5, 6, 7, wreszcie do pół do 8 
i wkońcu dowiadują się. że pan kierownik ulotnił 
się gdzieś, a jeżeli przyjdzie już późno, to poto, 
żeby robotnicy usłyszeli, że „niema pieniędzy”. 
Co się dziele w rodzinach robotniczych, gdy maż 
i ojciec przychodzi po dwóch tygodniach pracy 
i nie przynosi żonie ani grosza, a żona robotnika 
upewnila już sklepikarza, że w sobotę będzie miał 
zapłacone! 

Nie trzeba dodawać, że dalszy kredyt sklepi- 
| karz zamyka. ] tu rozpizzyna się piekło rodziny 
robotuiczej.. Te straszie warunki zbadal Związek 
roboiników chemicznych w Krakuwie i polecił 
tow. Szuwarze warunki te uregulować. Tow. Szu- 
wara wraz z delegatami dnia 7 bm. przedłożył 
zarządowi fabryki memoriał, żądający podwyżki 
plac o 25%, udzielenia urlopów, dokonywania nor- 
malnie ca dwa tygodnie wypłaty, bezzwłocznega 
wyrównania zaległych zarobków, podwyższenia 
zaplaty za wywóz cegieł z pieca z'10 zł. na 20 zł. 
obliczania wyplat na specjalnycii kopertach albo 
drukach z uwidocznieniem iłości przepracowanych | 
| godzin, zarobku i potrąceń. Na ta zarząd fabryki 
odpowiedział, że mie uznaje organizacji robotni- 
czej. Toteż robotnicy także nie uznali za słosaw- 
ne dalej w tych warunkach pracować i dnia 7 bm. 
a godz. 2 proklamowali strajk. Równocześnie 
Związek rob. chemiczuych całą tę sprawę przedło- 
żył p. inspektorowi pracy. 


Towarzysze 
o funduszu prasowy 
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Z ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIE PPS NA ZWIERZYŃCU. 
odbyło się 7 bni. w subołę pod przewodnictwem 
tow. Sawicklego. Reierował poseł tow. dr. Bo- 
browski. W obszernym i wyczerpującym refera- 
cie poruszył słabe strony budżetu, wykazując je 
cyframi. Przedstawił! ponadio zatarg między Sej- 
mem a rządem. 

Po ukończony referacie zabierał głos cały 
szereg mówców. Z wszystkich przemówień prze- 
biiała złęhoka troska o demokracle. Wyrazem 
przekonań byla jednomyślnie uchwalona rezolucja, 
postawiona przez tow. Kornicklego, którą robot- 
nicy zwierzynieccy podporządkowali się uchwa< 
| łom CKW PPS. 

Rezolucja przyjmuje do wiadomości sprawozda- 
nie poselskie dra Bobrowskiego i wyraża najwyż- 
sze uznanie tow. |. Dzszyńskiemu za jego konse- 
kwentną obronę godności praw Sejmu. 

ZGROMADZENIA TOW. POSŁA NOSALĄ 


W ostatnich dniach odbył tow. Nosal szereg 
sprawozdawczych wieców poselskich m. in, w 
Bobrku, Bolesławiu. Podolszu į Manowicach. Na 
zebraniach poruszano Sprawy lokalne, poczem 
tow. poseł Nosal udzielał odpowiedzi na stawiane 
mu pytania. Na wszystkich zgromadzeniach wyra- 
żano uznanie dla PPS za jej obronę interesów kla- 
sy pracującej. 

W miedzielę 8 bm. odbyla się w Oświęcimiu 
konferencja powiatowa PPS, na którą przybyli 
towarzysze z wszystkich gmin należących do po- 
wiatu oświęcimskiego. Po referacie tow. posła 
Nosala przystąpiono do wyboru powiatowego ko- 
miteiu partyjnego. Prezesem wybrano tow. dra 
Bałandę, zastępcą tow. Czerneka Franciszka, se- 
kretarzem tow. Krzemienia Marcina, skarbnikiem 
tow. Zwiasa Jana. Do komisji rewizyjnej weszli 
towarzysze z Rajska, Jawiszowice i Przeciszowa. 

NOWY KOMITET PPS W JAWORZNIE 

Dnia 24 bm. odbylo się w Jaworznie zgroma- 
dzenie partyjne, na którem wybrano zarząd koini- 
tetu PPS w skladzie następującym: 

Przewodniczący: tow. Paiąk Wojciech, zastęp- 
ca Kuśmierczyk Jan, sekretarz Londzin Józef, 
skarbnik Bogacz Franciszek; nadto jaka członko- 
wie: tow. Saluga. Paliwoda, Banasik, Poliński, 
Galasowski, Kołodziej i Bocheński. 


HEMOROIDY 
STAN ZAPALNY-KRWAWIENIE 


HEMORIN-AELAWE 


NA RATY! 


Płaszcze damskie, Ubrania, Za- 
4 rzutki, Bielizna i Obuwie męskie 
w wielkim wyborze pa cenach konkurencyjnych 
polecają: 
K. JAROSZ i Spółka właść. Hanusz | Jarosz 
Kraków, Flocjańska 35, róg św. Marka, Teleton 2329, 
o 
E M 
Firm. 136/28 
Spółdz. 1. 105. 
Zmiany dotyczące spółdzielni już wpisanej do 
rejestru handłowego — Oddzial spóldzielni — tom 
1. strona 105 przy firmie: Ludowe Stowarzyszenie 


Spożywców w Andrychowie jółdzielnia zareje- 
strowana z ograniczoną odpowiedziałnością. wpi- 


sano 19 maja 1928 uastępujicą zamianę: Usiąpił 
członek Zarządu Sie dkowa, w miejsce ji 
zostala wybrana Stefania Nidceka, zenżeszkała w 
Andrychowie. 570. Sąd Okrękowy. jako handlowy 


O. II. Wadowice. dnia 19 maja 1928 r. 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT* S.A. 
Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32, Tel. 32-22. 


ROZKŁAD LOTÓW 


obowiązujący od 15 kwiałnia 1928 roku. 


a) Odiaty! 
745 da Brna i WI 
1103 da Wiednia 


la we wtorki, czwartki i soboty 
le z wyjątkiem niedzieł 


1150 da Lwowa 

b) Przylaty: 

10% z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 
niedziel 

1045 z Wiedi 

18% z Wi 


Odjazd samochodów z przed Biura Expozytury P, L” = 


i Bena w poniedziałki, środy I piątki 


' Reklama dźwignią handiu! 


TOTO 
pa ya 
OOOOOOCLEXIODOOOODOCRKIOOOK RIOCAIKIODOA 
„Firm. 103/28 
Spółdz. |. 23. 


Zmiany dotyczące spółdzielni ja? wpisanej. Do rejc- 
stru handlowego — Oddział Spółdzielni — tom I, strona 
23, przy flrmie: Spółdzzlzze Towarzystwo Budowy dc- 
mu Ludowego w Jawiszowicach. z adpowiedzialiońc ą 
ograniczoną, wpisa19 in'a i} kwietnia 1928 następujące 
zmiany. Zmieniona «tatut w nasrepującym klernnku, a 
ta da paragrafu 27 dodano słowa: „alba listami poleco- 
nemi“, wobec tego — będą odtąd ogłoszenia Walnego 
Zebrania umieszczone w czasopiśinie „Naprzód” w Kra" 
kowie, sibo listami poleconemi, a paragraf 8 otrzymuje 
nowe brzmienie | ma odtąd opłewać: Każdy członek 
Spółdzielni musi zadeklarować przynaimniej jeden udzlał 
we wysokości 20 złotych oraz 1 zl. wpisowe: każdy 
członek może posiadać dowolną Ilnść udziałów, nie wol- 
na jednak przyjmować nowego udzlału ad członka, któ- 
ry nie wplacił w pelni udziałów poprzednich. Udział 
wpłaca słę w ten sposób, że kwotę 10 złotych wpłaca 
członek przy zadeklarowanin, zać Jzugie 10 złotych w 
przeciągu trzech miesięcy, Hcząz od dnia podpisania de- 
klaracji przystąpienia. Ustąpi! dotychczasowi członkc- 
wie zarządu: Jan Wawrzyczsk, Jan Sajdak, Bomifacy 
Czuwaj. — W miejsce Ich zostali wybrani: Ferdynand 
Wolf, Jan Szczerbowski, Wojciech Korczyk, zamieszkali 
w Jawiszowicach. Natomlast odmawia się dalszej części 
wniosku, © ile dotyczy żądania wp,sania do rejestru 
Spółdzielni Ii nowo wybraaych zastępców członków Za- 
rządu Jana Wawrzyczka I Jana Sajdaka, jaka sprzeczne 
z przepisami paragrafu 38 nstawy o spółdzielniach z ro- 
ku 1920. albowiem statut snółdzielni „Spółdzielcze To- 
warzystwa Budowy Domu Ludowego w Jąwiezowicach 
z odpowiedzialnością ograniczoną” nie przewiduić osta- 


nowienia zastępców członków zarządu. Sąd Okrezawy, 
jaka handlowy — Oddzial 1I, Wadowice dnia 11 kwiei- 
nia 1928 r. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiona książke wojskową 
| me nazwisko Ćwiklik Józef, wydaną przez P. K. U. 
Kraków. 

ZGUBIONE 
gDziektecz Totrasz, w 
i unieważnia się. 


papiery wojskowe na nazwisko 
ydane przez P. K. U. Kraków 


POSA Emil Haecker. — Redaklor odpowiedzial. /: Marjan Porczak, = Drukarnia Ludowa w Krakowie, pad zarządem Henryka Schiffa. 


